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0 3,8 MLD. ZŁ 

WARSZAWA (PAP). Jed­
ną z inicjatyw młodzieżo­
wych, służących poprawie e-
fektywności gospodarowania, 
jest prowadzony już od 
dwóch lat przez ZMS Turniej 
Młodych Mistrzów Gospodar 
ności. 

W tych dniach podsumowa 
no dorobek tej akcji. Ze 
wstępnych ocen wynika, że 
w roku 1973 dzięki wysiłko­
wi młodzieży nasza gospodar 
ka wzbogaciła się dodatkowo 
o 3,8 mld zł. Dla porówna­
nia warto przypomnieć, że w 
roku 1972 młodzież wypraco 
wała ok. 2,2 mld zł. 

Na sukces ubiegłorocznej 
edycji turnieju złożyła się 
praca młodych pracowników 
650 przedsiębiorstw przemy­
słowych. Na szczególne wyróż 
nienie zasługują wyniki o-
siągnięte przez młodzież z za 
kładów pracy woj. katowic­
kiego, krakowskiego, poznań 
skiego, wrocławskiego i sto­
licy. 

Najwięcej efektów przyspo 
rzyli młodzi pracownicy rea 
Iizujący zobowiązania służą­
ce dodatkowej produkcji wy 
robów przemysłowych na ry 
nek wewnętrzny i eksport. 
Wiele milionów oszczędnoś­
ci przyniosły projekty racjo 
nalizatorskie i wynalazcze 
zastosowane w produkcji dzię 
ki inicjatywie młodych. 

Zjazd klubu 
młodych pisarzy 

WARSZAWA (PAP). W sie 
Tdzibie NK ZSL w Warszawie 
rozpoczął dwudniowe obrady 
V Krajowy Zjazd Korespon­
dencyjnego Klubu Młodych 
Pisarzy działający przy ZG 
ZSMW. Klub obchodzi w br. 
15-lecie działalności. 

W czasie zjazdu, w którym 
uczestniczy blisko 100 delega 
tów kół terenowych oraz dzia 
łącze kulturalni z całego kra 
ju, omówiona zostanie dotych 
czasowa działalność klubu o-
raz założenia dalszej pracy. 

W Źródłach koło Wrocławia powstaje nowoczesna ferma tuczu 
trzody chlewnej, obliczona na 30 tys. sztuk rocznie. Tuczarnia 
będzie posiadała własną wytwórni'; pasz granulowanych, która 
jeszcze w tym roku przekazana zostanie cło eksploatacji. Fe.rma, 
zakupiona na Węgrzech, kosztować ma 360 młn zł. 

Na zdjęciu: na pierwszym planie kierownik budowy, Ryszard 
Rachubiński i inż. Krystyna Fluder, 

CAF — Wołoszczuk 

•zespół baletowy „ARABESKA' 
•pokaz mody „ALKI" 
•redaktorski tort i dziennikarska kaczka 
oto niektóre z atrakcji tegorocznego 

BALD PRASY 
który odbędzie się (23 bm.) w kawiarni 
FWP „Jutrzenka" w Mielnie 
• do tańca grają dwie orkiestry 
• śpiewa - JOLANTA TUTIIIAS 

Bilety sq jeszcze do nabycia w Redakcji 

Nowości na rynek krajowy 

Smakołyki i 
przemysłu spożywczego 

WARSZAWA (PAP). Przemysł spożywczy zamierza w 
br. dostarczyć na rynek co najmniej 700 nowych wyro­
bów wartości ok. 13 mld zł. Z relacji terenowych kores­
pondentów PAP wynika, że sporo nowości już wyprodu­
kowano i dostarczono do sklepów. 

W Kujawskich Zakładach 
Przemysłu Tłuszczowego w 
Kruszwicy, które na począt­
ku br. dostarczyły na rynek 
nowe ma^ło roślinne pod naz 
wą „Vita" — przystąpiono 
do wytwarzania kolejnej, bar 

dziej uszlachetnionej odmia­
ny tłuszczu roślinnego pn. 
„Nowa", który zalecany jest 
dla osób prowadzących kura 
cję odchudzającą. 

(dokończenie na str. 3) 

POWIĘKSZA SIĘ „RODZINA 
CIĘŻKICH CIĄGNIKÓW 

WARSZAWA (PAP). Zakła 
dy Mechaniczne „Ursus" roz 
szerzają produkcję nowoczes 
nej rodziny ciężkich ciągni­
ków o mocy 85 KM i'120KM. 
W najbliższym czasie rodzina 
ta zwiększy się o dalsze od­
miany traktorów. 

W oparciu o produkowany 
już ciągnik C—385 powstaje 
jego nowa odmiana. Będzie 
to 85-konny ciągnik 7 napę 
dem na przednie koła — co 
pozwoli na pracę w < iężkich 
warunkach terenowych. Ciąg 
niki te przeznaczone będą m. 
in. do pracy przy zbiorze i 

transporcie buraków cukro­
wych. Przedni napęd ułatwi 
poruszanie się na ciężkich 
buraczanych glebach, rozmo 
czonych jesiennymi deszcza 
mi. 

Wprowadzony do produk­
cji w ub. roku 6-cylindrowy 
ciągnik C—1201 zostanie u-
zupełniony nową odmianą 
również z napędem na przed 
nie koła. Traktory te — tak 
że o mocy 120 KM — będą 
mogły zastąpić przy pracy 
na ciężkich glebach ciągniki 
gąsienicowe. (PAP) 

Sery do Szwecji 
KOSZALIN. W drugiej połowie stycznia Wojewódzki 

Związek Spółdzielni Mleczarskich w Koszalinie wysłał do 
Szwecji, na zamówienie tamtejszego kontrahenta, pier­
wszą 11-tonową partię sera słowińskiego. Produkt spotkał 
się z wysoką oceną. 

Ser słowiński produkowa­
ny jest w Tychowie z naj 
wyższej jakości surowca, w 
oparciu o specjalnie opraco­
wany proces technologiczny. 
Jest to ser twardy, ale o 
konsystencji zbliżonej, do se 
rów topionych. Zawiera 50 
proc. tłuszczu w suchej ma-
się i odznacza się łagod­
nym smakiem. 

Ser słowiński znajdzie się 
niebawem również w na­
szych sklepach. Podkreślić 
jednak wypada, że /dobycie 
wybrednego rynku szwedz­
kiego ma duże znaczenie. 

Bozwój • eksportu wyrobów 
mleczarskich stanowi jeden 
z warunków pełnego wyko­
rzystania potencjału kosza­
lińskiego przemysłu mleczar 
skiego. 

Koszalińska spółdzielczość 
mleczarska od dwóch lat za 
biega o zdobycie rynku za­
granicznego. W minionym ro 
ku eksportowała do Sfwecjl 
100 ton sera gouda, produ­
kowanego w Gościnie 1 e-
damskiego z Białogardu. Oko 
ło 200 ton serów podlaskiego 
i tylżyckiego zakupiły kraje 
Bliskiego Wschodu. (T.F.) 

Seminarium dla pracowników 
politycznych KC PZPR 

WARSZAWA (PAP). 9 bm. 
zakończyło się w Jadwisinie 
seminarium dla pracowni­
ków politycznych KC PZPR 
tematycznie związane z aktu 
alnymi problemami rozwoju 
społeczno-gospodarczego kra 
ju i podniesieniem efektyw­
ności pracy partyjnej Otwiera 
ono cykl spotkań, kursów i 
seminariów w 1974 r., organi­

zowanych zgodnie z decyzją 
Biura Politycznego KC PZPR 
w sprawie partyjnego syste­
mu doskonalenia kadr kie­
rowniczych. 

Podczas seminarium z jego 
uczestnikami spotkali się 
członkowie Biura Polityczne­
go, sekretarze KC — Edward 
Babiuch i Franciszek Szlach­
cic. 

Sztorm na Bałtyku 
KOSZALIN, Na Bałtyku roz­

szalał się w nocy z soboty na 
niedzielę drugi lutowy sztorm. 
W okolicach Kołobrzegu porimu 
chy wiatru dochodziły do 9 st 
w skali Beauforta. Cała kosza­
lińska flotylla rybacka przer­
wała połowy ryb na morzu 
i schroniła się bezpiecznie w 
portach Darłowa, Ustki i. Ko­
łobrzegu. Przerwę w połowach 
wykorzystuje się na przeglądy 

techniczne kutrów Sztorm przer 
wał także pracę w porcie han­
dlowym w Kołobrzegu. 

Na wybrzeżu koszalińskim 
silne wiatry spowodowały szko­
dy w lasach wywracając wiele 
drzew. Przewrócone drzewa za­
blokowały także kilka lokal­
nych dróg. Trwa ich MSiiwanie. 
W wielu miejscowościach wi­
chura pozrywała z domów po­
szycia dachowa. 

W Zakładach 
Azotowych w Pu 
ławach urucho­
miono pierwszy 
węzeł technolo­
giczny wytwór­
ni kwasu siarko 
wego i oleum — 
jednego % surow 
ców do produk­
cji włftkien syn­
tetycznych. Po 
wybudowaniu in 
stalacji kapro-
laktanu — stanie 
sie jego baza su 
rowcową. %*ałko-
wite zakończe­
nie prac związa­
nych ze wznoszę 
nlem wytwórni 
nastąpi za dwa 
łata. 

N^a odjęciu: no 
wa wytwórnia 
kwasu siarkowe­
go w Puławach. 

CAF - Polski 

Rekord 
górników 
z „Halemby" 

KATOWICE (PAP). Przed 
stawiciele kopalni „Halem­
ba" w Rudzie Śląskiej za­
meldowali o wspaniałym o-
siągnięciu załogi oddziału XV 
tej kopalni. W ciągu 25 dni 
roboczych stycznia br. gór 
nicy tego oddziału wydobyli 
z jednej ściany 202,300 Ł6n 
węgla. 

Minister 
A. Gromyko 
odwiedzi 
Francję 

MOSKWA (PAP). Jak 
informuje agencja TASS 
na zaproszenie rządu fran 
cuskiego minister spraw za 

. granicznych ZSRR, Andriej 
Gromyko, złoży w dniach 
od 15 do 18 lutego br. ofi­
cjalną wizytę we Francji. 

Szybkie tempo 
rozbudowy 
Huty im. Lenino 

KRAKÓW (PAP.) W szybkim 
tempie prowadzi się rozbudo­
wę walcowni slabing w Huci® 
łm. Lenina. Realizowana ko­
sztem 1,5 mld zł. inwestycja 
w wielu miejscach wyprze­
dza przyjęte harmonogramy, 
m. in. na 10 dni przed termi­
nem załoga krakowskiego 
,,Mostostalu" zakończyła mon 
taż konstrukcji stalowej w 
hali pieców wgłębnych. 

Zakończenie rozbudowy pla­
nowane jest na grudzień br. 
Ambicją załóg generalnego 
"wykonawcy „Budostalu-2" i 
podwykonawców: ..Mostostalu" 
krakowskiego „Montinu" o-
raz Przedsiębiorstwa Budowy 
Pieców Przemysłowych jest 
skrócenie planowego terminu. 

„Ziemia Krakowska" 
podjęła znów 
podróż do Włoch 

SZCZECIN (PAP). — g 
dnia trwała przerwa w rej­
sie masowca szczecińskiego 
armatora „Ziemia Krakow­
ska" płynącego z węglem 
do Włoch. Jak informować 
liśmy, 2 bm. statek ten 
wszedł na mieliznę w duń­
skiej cieśninie Duży Bełt. 
Wprawdzie natychmiastowa 
pomoc jednostek Polskiego 
Ratownictwa Okrętowego 
pozwoliła po przeładunku 
części węgla na znajdujący 
się w pobliżu statek „Ka­
lisz". uwolnić ..Ziemię Kra 

. kowska" z mielizny, jednak 
cała operacje przedłużyły o 
trzy dni sztormy, które 
ostatnio nawiedziły Bałtyk. 

Dopiero 10 hm. nurkowie 
PRO ze statku „Rosomak" 
ostatecznie zbadali podwod 
ne części kadłuba „Ziemi 
Krakowskiej" i wydali ates 
ty, że statek nie doznał usz 
kod?pfi wchodząc na rnieliz 
ne. W tym też dniu ..Ziemia 
Krakowska" podjęła rejs 
do Włoch. 

śrtJtinwoi 
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• AHMED MASZCHUR, dyrektor zarządu Kanału Sueskiego, 
zaprzeczył wcześniejszym doniesieniom nieoficjalnym, te 7 bm. 
przystąpiono do oczyszczania Kanału Sueskiego. Oświadczył on, 
że prace na kanale rozpoczną się po zakończeniu operacji roz­
dzielenia wojsk egipskich i izraelskich na froncie suesko-synaj-
*kim, tj. po 4—5 marca. Maszchur potwierdził jednocześnie, że 
roboty te potrwają nie dłużej niż 8 miesięcy. 

• PROKURATURA Mediolanu przesłana do sądu akt oskarże­
ni* przeciwko dużej grupie działaczy ruchu neofaszystowskiego 
obwinionych o dokonanie w okresie ostatnich 4 lat licznych za­
machów bombowych ł innych aktów terrorystycznych, m. In. 
o podłożenie bomby w banku na Placu Fontana w Mediolanie 
w grudniu 19G9 r. W wyniitu eksplozji bomby li osób zostało 
wt«dy zabitych, a przeszło 7o rannych. 

• PODAŁ SIĘ do dymisji premier indyjskiego stanu Gudża-
rat, Chimanbhai Patel, 5 członków jego rząjlu podało się do dy­
misji przed dwoma dniami. Rezygnacja rządu stanowego wiąże 
się 9 zamieszkami, jakie ostatnio wybuchły w Guclżaraeie. W 
wy *#.ku starć IB osób poniosło śmierć. 

• ZANOTOWANO ponowne ożywienie działalności wulka­
nicznej Etny. Wybuchy następują co 30—40 minut. Naft ośnie­
żonym szczytem Etny pojawiły się słupy czarnego dymu, a po 
zboczach góry powoli spływają »trumienie lawy. Chwilowo nie 
grozi niebezpieczeństwo, że lawa dotrze do osiedli znajdujących 
się u podnóża wulkanu. 

• W WYNIKU gwałtownej burzy wody kanału La Manche 
przerwały tamę we francuskim miasteczku Barneyille—CarteTet. 
Ekipy ratownicze ewakuowały około 200 osób. Ulice miasteczka 
zalane są wodą, której poziom sięga pierwszego piętra. 

* ŚNIEŻYCE i silne wfetry nękają od kilku dni Grecję. W 
związku z trudnymi warunkami atmosferycznymi, kapitanat 
portu w Pireusie odwołał rejsy małych statków pasażerskich. 
W Attyce wichura uszkodziła instalację stacji telewizyjnej, w 
wyniku czego nastąpiła kilkugodzinna przerwa w transmisji 
programu. Zawieszono komunikację między kontynentalną częś­
cią kraju a wieloma wyspami greckimi. 

* WEDŁUD doniesień x Wagadugu, sytuacja w Górnej Wolcie 
wróciła do normy, po przejęciu władzy przez siły zbrojne. 8 bm. 
Prezydent gen. Sangoułe Lamizana, który utrzymał się przy 
władzy po rozwiązaniu rządu i zgromadzenia narodowego oraz 
zawieszeniu konstytucji, oświadczył w przemówieniu radiowym, 
że armia nie interweniowała w interesie żadnej partii politycz­
nej w kraju. 

* PREMIER Indii, Indira Gandhi występując na konferencji 
prasowej oświadczyła, że założenie wojennej bazy morskiej 
USA na wyspie Óiego — Garcia na Oceanie Indyjskim jest 
jaskrawym naruszeniem rezolucji ONZ — określającej ten rejon 
jako strefę pokoju i współpracy. Rząd Indii wyraża ostry pro­
test w związku z pianami utworzenia tej bazy. 

* MINISTER gospodarki i finansów Francji, Valery Giscard 
d'EStaing i minister gospodarki Iranu, Hoszang Ansari podpisali 
w Paryżu porozumienie, w wyniku którego Francja wybuduje 
w Iranie elektrownię atomową o ogólnej mocy 5 tys. megawa­
tów. wartość tego projektu szacuje się na 1,2 mld dolarów. 

# w REJONIE miejscowości Carsonviłle w stanie Teksas zde­
rzyły się w powietrzu dwa samoloty myśliwskie typu F-105. Je­
den z samolotów został rozbity; pilot katapultował się i nie 
odniósł ran. 

* NEOFASZYSCI ze skrajnie prawicowej organizacji — Wio­
ski Ruch Społeczny — dokonali w sobotę wieczorem napadu w 
jednej z dzielnic Rzymu na młodych komunistów, którzy wy­
chodzili z zebrania stowarzyszenia Włochy — Chile. Napastnicy 
użyli prętów żelaznych, raniąc pięć osób. Bandyckiej akcji neo­
faszystów położyła kres policja. 

50-lecie „Unity" 
RZyM (PAP) W imponują 

cym nakładzie 1,3 min e~ 
gzemplarzy ukazał się w 
niedzielę 10 bm. jubileuszo­
wy numer dziennika „Unita" 
— organu Włoskiej Partii 
Komunistycznej, poświęcony 
przypadającemu 12 bm. 50-
leciu dziennika. Jubileuszo­
wy numer „Unity" obrazuje 
historię powstania t4sma i 
jego stałą walkę o prawa ro 
botników włoskich. 

Jak pisze w jubileuszowym 
numerze przewodniczący 
WłPK Luigi Longo, historia 
„Unity" — to historia Włos­
kiej Partii Komunistycznej.. 

Szaleniec na antenie 

„Radia Luksemburg" 
PARYŻ (PAP). GSdzIny grozy 

przebyli w końcu tygodnia pra­
cownicy rozgłośni francuskiego 
Radia Luksemburg (jednej z 
rozgłośni ORTF). Do pomiesz­
czeń studia francuskiego przedo 
stał się osobnik uzbrojony w 
pistolet i granat. Człowiek ten, 
który kazał się nazywać „Ja­
kubem", sterroryzował osoby 
znajdujące się w studio, skąd 
nadawano audycję. Pierwsze dra 
matyczne momenty poszły „w 
eter" i miliony Francuzów usły 
szało zmieniony głos spikera, 
Maxa Meyńiera.: „Tu jest uzbro 
jony człowiek... ma granat... 
grozi mi pistoletem", po czym 
audycja została przerwana. 

Na miejsca przybyła natych­
miast policja, ale „Jakub" za­

trzymał czterech pracowników 
w charakterze zakładników. Za 
żądał., aby pozwolono mu od*-
czytać przed mikrofonami roz­
głośni „odezwę do Francuzów", 
na co dyrekcja ORTF musiała 
się zgodzić. W odezwie „Jakub" 
skrytykował sytuację gospodar 
czą i polityczną we Francji. 

Po kilkugodzinnych pertrakta­
cjach szaleniec oddał się w rę­
ce policji. Granat okazał się za­
bawką, pistolet był jednak praw 
dziwy. 

Okazało się, że „Jakub", który 
naprawdę nazywa się Jacques 
Robert, jest chory umysłowo i 
ma bogatą przeszłość przestęp­
czą. Uciekł on z zakładu psy­
chiatrycznego. 

PISMU BOHATERA 
WALCZĄCEJ 
AFRYKI 

MOSKWA (PAP). W Moskwie 
ukazał się rosyjski przekład 
zbioru artykułów i wystąpień 
Amiłeara Cabrała, założyciela i 
sekretarza generalnego Afrykań 
akiej Partii Niepodległości Gwi 
nei i Wysp Zielonego Przyląd­
ka. który został w bestialski 
sposób zabity przez agentów 
portugalskich kolonizatorów 
20 stycznia 1973 roku. 

Ca bral porusza w swych ar­
tykułach problemy teorii i prak 
tyki wojny partyzanckiej, orga 
nizacji rewolucyjnych sił zbrój 
nych oraz rozszerzania społecz­
nej i materialnej bazy ruchu 
narodowowyzwoleńczego. Szcze­
gólną uwagę poświęcił on uza­
sadnieniu tezy, że niezbędne 
jest stworzenie partii — awan­
gardy ludzi pracy, która po­
winna kierować przemianami 
społeczno-gospodarczymi. 

W Argentynie 
nie bedzie sianu 
wyjątkowego 

MEKSYK (PAP). Prezy-
dent Argentyny, JUAN PE­
RON oświadczył, że jego 
rząd nie zamierza wprowa­
dzać stanu wyjątkowego w 
kraju jako środka walki z 
terroryzmem politycznym. 

Stan wyjątkowy obowiązy 
wał w tym kraju przez 3 ia-
ta rządów wojskowych, któ­
re zakończyły się 25 maja 
ub. roku objęciem prezyden­
tury przez Perona. Peron do 
dał, że walka z partyzantką 
miejską i zapobieganie star­
ciom między rywalizującymi 
ze sobą frakcjami spoczywa 
całkowicie na policji. 

Śnieżyca przyczyną 
nieszczęśliwego 
wypadku w Japonii 

TOKIO (PAP). Wskutek trwa 
jących od kilku dni obfitych 
opadów śniegu w centralnych 
rejonach Japonii doszło do nie 
szczęśliwego wypadku w pre­
fekturze Guma (wyspa Honsiu). 
Pod ciężarem prawie 2-metro-
wego zwału śniegu załamał się 
dach drewnianego hotelu, w 
którym znajdowało sdę około 
70 naroiarzy, przybyłych z To­
kio w góry na wypoczynek. 

Trzy osoby zginęły na miej­
scu, 6 odniosło poważna rany. 

Rozpoczqł się strajk 
górników w W. Brytanii 

LONDYN (PAP). Jak do­
noszą z Londynu, w nocy z 
soboty na niedzielę, zgod­
nie z decyzją komitetu wy­
konawczego krajowego 
związku zawodowego górni 
ków, rozpoczął się w Wiel­
kiej Brytanii ogólnokrajo­
wy strajk górników. Bierze 
w nim udział 270 tys. pra­
cowników przemysłu górni 
czego, którzy już od kilku 
miesięcy wiodą wytrwałą 
walkę o polepszenie warun 
ków życia. 

Tuż przed północą ostat. 
nie zmiany opuściły stano­
wiska pracy. Górnicy wez­

wali wszystkich robotników 
Wielkiej Brytanii do popar 
cia ich walki, a w szczegół 
ności postulowali, by w e-
kresie strajku nie przewo­
zić węgla z magazynów do 
zakładów przemysłowych i 
elektrowni. Poparcie dla 
górników zgłosili m. in. bry 
tyjscy dokerzy, kolejarze, 
kierowcy ciężarówek, i pra 
cownicy elektrowni. 

W związku ze strajkiem 
całkowicie zahamowana zo 
stała w Wielkiej Brytanii 
produkcja węgla, która wy 
nosi przeciętnie 140 min ton 
rocznie. 

WAŻNE KONSULTACJE 
MIĘDZY PAŃSTWAMI ARABSKIMI 

KAIR (PAP). — Niedzielna 
prasa kairska poinformowa­
ła, że między Egiptem, Syr­
ią, Kuwejtem, Arabią Sau­
dyjską i Algierią trwają waż 
ne konsultacje. Omawiana 
jest możliwość rozdzielenia 
wojsk izraelskich i syryj­
skich na froncie gdańskim 
oraz stanowisko Syrii w tej 
sprawie. 

Tymczasem minister spraw 
zagranicznych Egiptu, ISMA 
IL FAHMI zdementował in­
formacje tygodnika ,.Achbar 
el-Joum" jakoby w najbliż­

szym czasie miał odbyć się 
„mały szczyt"- arabski. O-
świadczył on w wywiadzie 
dla bejruckiego dziennika 
„al Nahar", że planowana 
jest jedynie konferencja sze 
fów państw arabskich w Ka 
irze (kwiecień br.), zgodnie z 
postanowieniami „szczytu" 
algierskiego, że spotkania ta 
kie odbywać się będą co 6 
miesięcy. 

Rzecznik ONZ poinformo 
wał, że rozdzielenie wojsk 
na froncie sueskim odbywa 
się pomyślnie. 

WASZYNGTOŃSKA KONFERENCJA ENERGETYCZNA 

• • usa - obawy Europy 
MINISTROWIE spraw zagranicznych 13 najbogat­

szych krajów kapitalistycznych — głównych konsu­
mentów ropy naftowej na świecie — zbierają się 

w poniedziałek w Waszyngtonie na zaproszenie prezydenta 
Nixona, by podjąć próbę opracowania wspólnej polityki 
w warunkach obecnego kryzysu energetycznego. Przy 
stole obrad spotkają się Stany Zjednoczone, Kanada, Ja­
ponia, Norwegia i dziewięć państw EWG, które zadekla­
rowały, że będą tu przemawiać jednym głosem. Aczkol­
wiek kraje produkujące ropę naftową nie»są zaproszone 
do Waszyngtonu, to cień ich przesłaniać będzie niewątpli­
wie przebieg dyskusji. Zarówno szach Iranu, jak i pre­
zydent Algierii ostrzegali ostatnio w wywiadach praso­
wych kraje — konsumentów ropy naftowej przed próbą 
stworzenia bloku państw bogatych, wywierających presję 
na państwa rozwijające się, zasobne w „czarne złoto". 

Niektóre kraje europejskie, zwłaszcza Francja, zdają 
sobie sprawę z tego niebezpieczeństwa i nalegają, by 
konferencja nie doprowadziła do stworzenia „kartelu" 
konsumentów ropy naftowej. Francja, podobnie zresztą 
jak Algieria, zaproponowała, by problemy energetyczne 
omawiane były na forum ONZ, gdyż ta światowa orga­
nizacja stwarza o wiele szersze możliwości dla konsulta­
cji, obejmujących swym zasięgiem nie tylko wszystkich 
zarówno bogatych jak i biednych konsumentów ropy naf­
towej, ale także producentów ropy. Europa jest ponadto 
przeciwna koncepcjom Waszyngtonu, przewidującym po­
wołanie grupy wyższych funkcjonariuszy, która miałaby 
sią zająć przygotowaniem ewentualnych rokowań z pro­

ducentami, gdyż chce zachować wolną rękę do prowadze­
nia rokowań na bazie dwustronnej. 

W europejskich kołach naftowych uważa się, że wystę­
pując z ideą zwołania konferencji administracja amery­
kańska miała przede wszystkim na celu obronę miejsca 
i roli wielkich amerykańskich koncernów naftowych jako 
pośredników między krajami producentami i konsumen­
tami. Właśnie dlatego USA tak ostro przeciwstawiają się 
porozumieniom zawieranym obecnie przez niektóre stoli­
ce europejskie z bliskowschodnimi producentami ropy 
naftowej. Takie dwustronne porozumienia, pozwalające 
producentom na bezpośrednią sprzedaż ropy naftowej, 
umożliwiają im ponadto w poważniejszym niż dotych­
czas stopniu zwiększenie udziału w eksploatacji tego cen­
nego surowca. Ostatnio Kuwejt podniósł do 60 proc. swój 
udział w eksploatacji ropy, a w ślad jego pójdą wkrótce 
niewątpliwie inne kraje Półwyspu Arabskiego. 

Państwa europejskie zdają sobie równocześnie sprawę, 
że USA są w odmiennej — lepszej sytuacji — bowiem 
dość szybko mogą uzyskać niezależność w dziedzinie ener­
getycznej. Tymczasem Europa, podobnie jak Japonia uza­
leżniona jest od dostaw ropy naftowej z Bliskiego Wscho­
du i dlatego nie chce zrażać sobie krajów — produ­
centów „czarnego złota". 

Większość obserwatorów nie oczekuje zbyt wielkich 
rezultatów konferencji waszyngtońskiej, która potrwa dwa 
lub trzy dni. Nad przebiegiem konferencji zaciąży bowiem 
niewątpliwie poważna rozbieżność interesów głównych 
jej uczestników. 

BARBARA BERGER (PAP) 

W Japonii rozpoczęła się wiel­
ka akcja demonstracyjna rorga 
nizowan'a nrzez związki zawodo 
we, zamierzona jako protest 
m.''c nraći?i;»cch przeciw nastę­
pującej inflacji i wzrostowi 
cen. 

Na zdjęciu: demonstracja 
związkowców Tokio. 

CAF-JPS 

Terror w Belfaście 
trwa 

LONDYN (PAP). W ostatnich 
dniach organizacje ekstremisty­
czne znacznie zaktywizowały 
działalność w Irlandii Północ­
nej. w nocy z soboty na nie­
dzielę w katolickiej dzielnicy 
Belfastu — Falls Road zostały 
zabite dwie osoby, do którycb 
otworzono ogień z samochodu, 
jadącego z ogromną szybkością. 
W Omagh, Castlederg i Lurgan 
eksplodowały bomby, które wy-
rząfuże szkody gospodar-
cze« 

Spotkanie 
Fidela Castro 
z 0. Eatonem 
HAWANA (PAP). I sekrtf 

tarz KC Komunistycznej 
Partii Kuby, premier Rzą­
du Rewolucyjnego, Fidel 
Castro spotkał się ze zna­
nym amerykańskim przemy 
słowcem, Cyrusem Eatonem 

Cyrus Eaton, który prze­
bywa na Kubie na osobiste 
zaproszenie Fidela Castro, 
odwiedził niektóre zakłady 
przemysłowe i gospodar­
stwa rolne. 

Podczas spotkania Fidel 
Castro i Cyrus Eaton oma­
wiali problemy związane t 
gospodarczym rozwojem 
Kuby. (t) 

Socjaldemokraci 
będa tjłosować 
na Scheeia 

BONN (PAP). Olbrzymfą 
większością głosów rada 
partyjina SPD zaaprobowa­
ła zalecenie zarządu partii 
w sprawie wyborów prezy­
denckich, które odbędą si* 
w NRF w maju br. Zgod­
nie z tym zaleceniem socjal 

demokratyczni członkowie 
Zgromadzenia Federalnego 
wybierającego prezydenta 
NRF powinni oddać swoje 
głosy na rzecz kandydata 
Wolnej Partii Demokratycz 
nej (FDP1 obecnego minis­
tra spraw zagranicznych 
NRF Waltera Scheeia. 

Festiwal 
pieśni politycznej 
w stolicy NRD 

BEPLIN (PAP.) TO lutego W 
Berlinie, stolicy NTID, rozpo­
czął się czwarty Międzyn o ro­
dowy Festiwal Pieśni Poli­
tycznej. który trwać będzie do 
16 bm. Uczestniczy w nim po-

, nad 30 solistów i zespołów z 
przeszło 20 krajów świata. Po­
za bowiem licznymi zespoła­
mi, a wśród nich krakowski­
mi ..Wawelami", swój udział 
w festiwalu zapowiedzieli *eż 

renrezentpnri Afryki i Ame­
ryki Łaci^skiei. Honorowym 
^ości^m festiwalu iest Jona 
Turner Jara — wdowa po za­
mordowanym nrzez iun+ę 
nnirioci==> chilijskim i pieśnia­
rzu ludowym tego kraju --
w^torze Jara. 

•pp-cj+iwni poświecony iest 
r)fp7pri f'!}rii nost^oowei poli-

1^'eśni i songów, oro.-
nas^iacych o no«!+eT>, 

czy obrp^Har^cb W 
Vrsf5sf>b fioct^Hstyczn^cb. 

Protesty 
irzeciw 
nntplasnskim 
nlmuoin 

DELHI (PAP). .Tak dono 
szą z Dhaki, wielkie zanie 
pokojenie wywołały w spo 
łeczeństwie Bangladeszu do 
niesienia o decyzji Pentago 
nu, przekształcenia w bazę 
wojskową wyspy Diego Gar 
cia na Oceanie Indyjskim. 
Wyspa ta znajduje się w 
odległości około 2,5 tys. km 
na południe od Półwyspu 
Indyjskiego. 

—oOo— 
Jak donoszą z Dżakarty, 

również rząd indonezyjski 
z rosnącym zaniepokoje­
niem obserwuje plany mili 
tarne USA i W. Brytanii 
na wyspie Diego Garcia — 
oświadczył prezydent Indo 
nezji generał Suharto. O-
świadczył on, że podobne po 
czynania stanowią przeszko 
dę na drodze do zapewnie 
nia pokoju w tej części ku 
li ziemskiej 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 8 lutego 
1974 roku zmarł, w wieku 44 lat 

Ludwik Żmuda 
długoletni i bardzo ceniony kierownik Centrali Tech­
nicznej w Koszalinie. 

Żegnają Go z żalem 
WSPÓŁPRACOWNICY 

Z PUNKTÓW ZAOPATRZENIA NR 3 I NR 4 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 lutego 1074 roku, o 
godz. 12.30 na Cmentarzu Komunalnym w Koszalinie. 
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Zakończyły się wojewódzkie 
konferencje ZMS 

WARSZAWA (PAP). 10 bra 
wojewódzkimi konferencjami 
w Krakowie, Poznaniu i War 
szaw^ie zakończyła się trwają 
ca od września ub. roku Kam 
pania sprawozdawczo-wybor 
cza Związku Młodzieży Socja 
listycznej. Konferencje wo­
jewódzkie podsumowały wie­
lomiesięczną dyskusję człon 
ków ZMS nad zadaniami 
swojej organizacji. Uczestni­
cy obrad wybrali nowe wła 
dze wojewódzkie ZMS. 

W obradach uczestniczyli 
gospodarze województw oraz 
członkowie kierownictwa pol 
skiego ruchu młodzieżowego. 

Na marginesie zakończonej 
w niedzielę kampanii sprawo 
zdawczo-wyborczej ZMS war 

to zwrócić uwagę na to, że 
na temat programu działania 
tej orgamzacji wypowiedzia­
ło się również ponad 300 tys. 
młodych ludzi pozostających 
poza szeregami ZMS. Ambic­
ją zetemesowców jest, aby 
program pracy ich organiza­
cji zaspokajał potrzeby i za­
interesowania całej młodzie­
ży pracującej. 

Sukcesem tej kampanii 
jest też — w zgodnej opinii 
kierownictwa ZMS — wyraź 
ny wzrost aktywności dziew­
cząt pracujących. Dowodem 
tego iest chociażby to, że sta 
nowią one blisko połowę o-
gółu członków nowo wybra­
nych władz ZMS. 

Uratowali 
życie czołgistów 
radzieckich 
w czasie il wojny 
światowej 

GDAŃSK (PAP). W czasie 
hitlerowskiej okupacji miesz 
kańcy wsi Trzcińsk koło No 
wego Miasta Lubawskiego, 
małżeństwo KUNEGUNDA i 
JOZEF FAŁKOWSCY urato­
wali życie dwom rannym 
czołgistom radzieckim, zbieg 
łym z niewoli hitlerowskiej. 

Z jednym z czołgistów — ma 
jorem MAKSYMEM BASZ-

KATOWEM Fałkowscy utrzy 
mują kontakt do anid dzi­
siejszego. 

Władze radzieckie przyzna 
ły małżeństwu Fałkowskim 
odznaczenie „Za bojowe za­
sługi". Uroczystość wręczenia 
medali odbyła się w szkole 
podstawowej w Wiślince, 
pow. Gdańsk, gdzie rodzina 
Fałkowskich zamieszkuje. 

Aktu dekoracji dokonał 
przedstawiciel konsulatu ge­
neralnego ZSRR w Gdańsku 
— WADIM GIRKO. 

Nowości na rynek 
krajowy 

(dokończenie ze str. 1) 

W Chłodni Składowej w 
Koszalinie, która wyproduku 
je w br. około 1500 ton mro 
żonych wyrobów kulinarnych 
— przygotowano kilka no­
wych rodzajów pierożków, 
pulpety z serem „koszalinki" 
oraz mrożoną fasolkę po bre 
tońgku. Nowe wyroby wytwa 
rżane są w bardziej estetycz 
nych i trwałych opakowa­
niach. 

Wiele inicjatywy przejawia 
Ją zakłady mleczarskie na 
Lubelszczyźnie. M. iń. Spół­
dzielnia Mleczarska w Kuro 
wie, znana z produkcji sera 
typu „Cheddar" — wypuści­
ła ostatnio na rynek nowy 
ser pełnotłusty o nazwie „Pu 
ławski". Zakład Mleczarski 
w Zamościu dostarcza też do 
sklepów łagodny, pełnotłu­
sty ser „Zamojski". 

Na Ziemi Lubuskiej — 
PGR Sosny jest inwestorem 
wielkiego kompleksu sadow­
niczego oraz przechowalni o-
woców. Przygotowania do bu 
dowy podobnej bazy przecho 
walniczej owoców rozpoczęto 
w PGR Drzymałowo, mające 
go 250 ha sadów. W przy­
szłości sad powiększy się do 
600 ha. 

Duże znaczenie dla konsu­
mentów na Pomorzu ma bu­
dowa kombinatu szklarnicze-
go w miejscowości Nasiegnie 
wo, pow. Włocławek. Załoga 
przygotowuje specjalną ma­
sę (torf zmieszany z kredą 
i sztucznymi nawozami) pod 
sadzonki pomidorów i ogór­
ków, których pierwsze zbio­
ry ukażą się w sklepach na 
początku kwietnia. Kombinat 
w Nasiegniewie dostarczać 
będzie codziennie 20 ton po 
midorów i ok. 10 ton ógór-
ków. 

W Klubie MPiK na Ścianie Wschodniej w Warszawie czynna jest icysta-
wa fotograficzna, poświęcona wypadkom w Chile. 

Na zdjęciu: na wystawie. CAF — Rybczyński 

Jubileuszowy konkurs 
„Wawrzyn turystyczny" 

WARSZAWA (PAP). Klub Dziennika­
rzy Turystycznych SDP ogłosił konkurs 
prasowy pod nazwą „WAWRZYN TURY­
STYCZNY". Jego celem jest popularyza­
cja ludzi, którzy w okresie ostatniego 
trzydziestolecia własną pasją i wysiłkiem 
tworzą nowe wartości turystyki, pokaza­
nie' ich dorobku, działalności i pracy dla 
naszego kraju. 

Kandydaci do „Wawrzynu turystyczne­
go" przedstawieni będą za pośrednictwem 
prasy, radia i telewizji. Redakcjom pozo­
stawia się dowolność zarówno w doborze 
kandydatów, jak i formach ich prezento­
wania. Kandydatów do turystycznego 
trofeum mogą również zgłaszać czytelni­
cy gazet, słuchacze radia i telewidzowi#. 

Zwycięzca, oprócz tego trofeum, otrzy­
ma główną nagrodę ufundowaną przei 
przewodniczącego GKKFiT. 

Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi 28 
września — w Międzynarodowym Dniu 
Turystyki. 

Zakłady pracy 
swoim 

WARSZAWA (PAP). Przyśpieszenie poprą 
wy warunków życia ludzi pracy zależy nie 
tylko od realizacji programu rządowego, ale 
i od codziennej dbałości każdego zakładu 
o swoich pracowników. Program ten, jego 
bezprecedensowy rozmach, stał się bodźcem 
do większej aktywności społecznej, do po. 
szukiwania własnych możliwości szybszego 
rozwiązania wielu codziennych problemów 
socjalno-bytowych. Kończące się obecnie se­
sje KSR są okazją do umieszczenia tych 
zamierzeń w zakładowych programach po­
prawy warunków pracy i warunków socjal 
nych załóg, a realne przesłanki do budo­
wania programów ambitniejszych wynikają 
z nowych zasad tworzenia funduszu socjal­
nego. 

Jak wiele zależy od samych zakładów 
pracy, tego dowiodły ostatnie trzy lata. Oto 
np. w zakładach „Jelcz" uruchomiono w tym 
okresie przy wszystklćh Wydziałach produk­
cyjnych samoobsługowe tzw. bary szwedz 
kie, a powierzchnia szatni i urządzeń sani-
tarno-higienicznych powiększyła się w tym 
czasie dwukrotnie. We wrocławskim „Pafa-
wagu" w dwóch największych wydziałach 
utworzono ostatnio nowe gabinety lekarskie 
(w pozostałych — punkty lekarskie). Do 
dyspozycji załogi oddano czynny przez cały 
rok ośrodek wypoczynku świątecznego o 60 
miejscach. 

Zakładowe programy poprawy warunków so 
cjalno-bytowych w woj. szczecińskim są na o-
gół realizowane z dużym wyprzedzeniem — 
stwierdzono na ostatnich sesjach KSR w 
tym regionie. W poprzednich trzech latach 
załogi otrzymały tu ponad 60 stołówek, 35 
bufetów zakładowych, prawie 250 szatni, 100 
łaźni, 75 ambulatoriów i gabinetów lekar­
skich. Wzrosła również liczba ośrodków wy­
poczynkowych i sportowych. A więc zrobio­
no wiele — podkreślano w czasie KSR 
m. in. w zarządzie Portu Szczecin, Stoczni 
im. A. Warskiego i Stoczni Remontowej 

„Gryfia" — co nie oznacza jednak, że wy­
korzystano wszystkie możliwości. 

W Olsztyńskich Zakładach Opon Samocho­
dowych ten rok przyniesie m. in. poprawę 
wentylacji i oświetlenia na wydziale przy­
gotowania prefabrykatów, gdzie praca jest 
najbardziej uciążliwa; nastąpi też zakończe­
nie prac związanych z wyciszeniem linii 
impregnacji i stabilizacji kordów oraz 
zmniejszenie zapylenia w hali opon i dętek. 
Jeszcze w tym kwartale zakład otrzyma 
nową pralnię odzieży roboczej, świadczącą 
również usługi mieszkańcom hoteli robotni­
czych. Sporo miejsca poświęcono w progra­
mie sprawom rekreacji i wypoczynku nie­
dzielnego. Wszystkim dzieciom pracowników 
OZOS zapewni się pobyt na koloniach let­
nich. 

Tegoroczny fundusz socjalny w Poznań­
skich Zakładach Odzieżowych „Modena" 
zwiększy się o pół miliona złotych. Więk­
sze środki wykorzystane będą przede wszy­
stkim na rozszerzenie bazy wypoczynkowej 
0 300 miejsc. Dzięki temu trzecia część zało­
gi „Modeny" spędzi urlop na wczasach w 
różnych miejscowościach. 

Niestety, nie wszędzie można było już w 
początkach roku ustalić konkretne progra­
my socjalne razem z zadaniami produkcyj­
nymi. Oto np. w woj. koszalińskim tylko 
nieliczne KSR omówiły te programy, a i 
to w sposób ogólny. Powody? W zakła­
dach przemysłu lekkiego tego województwa 
nie podjęto wiążących decyzji w sprawach 
socjalno-bytowych ze względu na brak in­
formacji ze zjednoczenia o wielkości te­
gorocznego funduszu socjalnego. Podobnie 
było w niektórych zakładach innych branż 
1 regionów. W tych przedsiębiorstwach pro­
gramy socjalno-bytowe zostaną przyjęte do 
końca tego kwartału na specjalnych sesjach 
KSR, poświęconych wyłącznie temu tema­
towi. 

Jdimiaiss 

KOSZALIN. Podpisano 
umowę o kontynuowaniu 
współpracy w br. między 
Zarządem Oddziału SITR 
w Koszalinie i Zarządem 
Okręgu Towarzystwa Wie­
dzy Rolniczej NRD w Neu-
brandenburgu. Plan prze­
widujący wymianę doświad 
czeń w rozwoju produkcji 
roślinnej, w budowie prze­
mysłowych ferm trzody 
chlewnej i w innych dzie­
dzinach podpisali — przew. 
Zarządu Okręgu Towarzys­
twa Wiedzy Rolniczej NRD 
w Neubrandenburgu, dr 
Wolfgang Parske i z-ca 
red. naczelnego „Freie Er-
de", Hans Boerner orat 
prezes Z O SITR w Kosza­
linie, inż. Damazy Szko-
piak. (U) 

WARSZAWA. Na pół­
kach księgarskich ukazał się 
„Dzienników tom odnalezio 
ny" Stefana Żeromskiego. 
Ten opracowany przez Je­
rzego Kądzielę i wydany 
staraniem „Czytelnika" tom 
stanowi prawdziwą rewe­
lację dla badaczy twór­
czości autora „Popiołów"i 
Nie znany historykom li­
teratury, nie rejestrowany 
przez żadne archiwa i bi­
blioteki rękopis odkryty 
został w 1969 r., kiedy 
właścicielka przekazała go 
Bibliotece Narodowej tej 
Warszawie. 

Kosmetyki z krakowskiej fabryki „Pollena-Miraculum" są dobrze znane paniom, 
które dbają o swoją urodę. Wytwórnia ta przygotowuje w br. wiele nowości. Ukazały 
się już w sprzedaży kredki „bursztynowe" do warg w ośmiu kolorach, błyszczki do 
ust, lakiery do włosów suchych i tłustych, a także odświeżacze do ust w dwóch sma­
kach: wytrawno-miętowym i aromatycznym. 

Na zdjęciu: chemik Maria Batko — autorka receptury błyszczków — prezentuje 
nowości krakowskiej wytwórni. CAF — Piotrowski 

mm 

11 BM. — PONIEDZIAŁEK 

KOSZALIN, na Studium Po 
lityki Gospodarczej PRL, go­
dzina 15.15 — wykład na te­
mat: „Przedsiębiorstwo socja­
listyczne. Organizacja, metody 
i formy zarządzania przedsię­
biorstwem". 

MIASTKO, godz. 16 — wy­
kład na temat: „Rola środ­
ków masowej informacji w 
działalności propagandowej". 

WAŁCZ, godz. 16 — semina­
rium na temat: „Socjalistycz­
ny stosunek do pracy i własno 
ści społecznej, problemy ety­
ki zawodowej". 

12 Biyf. — WTOREK 

BYTÓW, godz. 15.15 — wy­
kład na temat: „Partie poli­
tyczne i ięh funkcje. Partia 
komunistyczna — partią nowe 
gp typu". 

CZAPLINEK, godz. 16 — se­
minarium z ekonomii poli­
tycznej socjalizmu. 

KOŁOBRZEG, godz. 16 — 
wykład i seminarium na te­
mat: „Propaganda i agitacja 
w marksistowskiej koncepcji 
społeczeństwa". 

KOSZALIN, na Studium 
Wiedzy Społeczno-Politycznej, 
godz. 16 — wykład i semina­
rium na temat: „Podstawowa 
organizacja partyjna, jej rola 
w systemie działalności partii 
w zakładach produkcyjnych". 

SŁUPSK, na Wydziale Filo-
zoficzno-Historycznym, godz. 
16 — wykład i seminarium na 
temat: „Program ideowo-wy-
chowawczej działalność' par­
tii w świetle uchwał VI Zj*2 
du i vii Plenum KC PZPR". 

SŁUPSK, na Wydziale Filo-
2ęficznn-Sę-eJolofięznym, gocK 
16 — seminarium na temat: 
„Zasadv polityki wyznanio­
wej w PRL". 

SZCZECINEK, godz. 16 — 
wykład na temat: „Międzyna­
rodowy ruch robotniczy po II 

bydzień na 
WlIMl 
wojnie światowej. Powstanie i 
rozwój wspólnoty państw so­
cjalistycznych". 

ŚWIDWIN, godz. 10 — egza­
min z socjologii oraz teorii 1 
praktyki propagandy. 

Godz. 16 — wykład na te­
mat: „Światowy ruch komuni­
styczny w walce ze współcze­
snym imperializmem". 

ZŁOTÓW, godz. 16 — semina 
rium na temat: „Zasady poli­
tyki wyznaniowej w PRL". 

13 BM. — ŚRODA 

SŁAWNO, godz. 17 — wy­
kład i seminarium na temat: 
„Program ideowo-wychowaw­
czej działalności nartii w świe 
tle uchwał VI Zjazdu i VII 
Plenum KC PZPR". 

ZŁOCIENIEC, godz. 16 — 
wykład i seminarium na te­
mat: „Kształtowanie socjali­
stycznych stosunków między­
ludzkich w zakładzie pracy". 

14 BM. — CZWARTEK 

BIAŁOGARD, godz. 16 — 
wykład i seminarium na te­
mat: „Program ideowo-wycho-
wawczej działalności nartii w 
świetle uchwał VI Zjazdu 1 
VII Plenum KC PZPR". 

SZCZECINEK, godz. 10 — ko 
lokwium z religioznawstwa o-
raz teorii 1 praktyki propa­
gandy. 

15 BM. — PIĄTEK 

CZŁUCHÓW godz. 16 — wy­
kład na temat: „Elementy pra 
wa pracy i ubezpieczeń spo­
łecznych". 

KOSZALIN, na Wydziale Fi­
lozoficzno - Socjologicznym, 
godz. 16 — wykład na temat: 
„Propagowanie 1 agitacja w 
marksistowskiej koncepcji tpo 
łeczeństwa".' 

KOSZALIN, na Studium 
Teorii i Praktyki Propagandy 
(aktyw młodzieżowy) godz. 10 
seminarium na temat: „Psy­
chologiczne i socjologiczne u-
warunkowania postaw" Wykład 
na temat: „Propaganda a pro 
cesy integracji. Formy bez­
pośredniego oddziaływania w 
propagandzie". Egzamin r o-
gólnych podstaw teorii propa­
gandy. 

KOSZALIN, na Studium 
Wiedzy Społeczno-Politycznej 
godz. 12 — egzamin z marksis­
towskiej teorii rozwoju społe­
cznego. 

16 BM. — SOBOTA 

KOSZALIN, na Studium 
Wiedzy Społeczno-Politycznej 
(nauczycie wychowania oby­
watelskiego) godz. 0.00 — wy­
kład 1 seminarium na temat: 
„Program 'denwo-wychowaw-
c*e1 działalności oar+ ;rf w 
świetle uchwał VI Zjazdu 
i VII Plenum KC PZT"*. ppr 
tiła kierownicza demokraty­
cznego frontu walki o vmwo-
lenle narodowe l przebudowe 
jrinło"""!! T^olrW', 

SŁAWNO, godz. 12 — egza­
min z marksistowskiej teorii 
religii oraz teorii i praktyki 
propagandy. 

SŁUPSK, na Wydziale Filo-
zoficzno-Historycznym, godz, 
10 — kolokwium z marksisto­
wskiej teorii kultury oraz 
teorii 1 praktyki propagandy". 

żą.OTÓW, godz. 12 — kolo­
kwium z religiornawgtwa i t 
ki marksistowskiej. 

UWAGA! Wszystkich zainte­
resowanych wymienioną pro­
blematyka informujemy, 
na prawaęh wolnych słuchaczy 
mogą brafc udział w zajęciach. 

i 
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Wy mowa rozmow 
między Polskq a Watykanem 
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TREŚCIWY wspólny komuni 
kat z rozmów polsko-waty 
kańskich podsumowuje 
przebieg i wyniki oficjal­
nej wizyty w Polsce, jaką 
złożył szef dyplomacji pa­

pieskiej, arcybiskup AGOSTINO CA-
SAROLI ministrowi spraw zagranicz­
nych PRL, STEFANOWI OLSZOW­
SKIEMU. Jak wynika ze wspomniane­
go dokumentu, wysłannik papieża PAW 
ŁA VI dokonał obszernej wymiany 
poglądów na temat bieżącej sytuacji 
międzynarodowej z szefem dyplomacji 
polskiej, a także omówił z kierowni­
kiem Urzędu do Spraw Wyznań, pod­
sekretarzem stanu ALEKSANDREM 
SKARŻYŃSKIM główne problemy do­
tyczące sytuacji wyznaniowej w Pol­
ecę i normalizacji stosunków mięSzy 
Państwem a Kościołem. 

I tak więc, jeżeli chodzi o sytuację 
międzynarodową, to obie strony wyra­
ziły żywe zainteresowanie sprawą kon 
solidacji procesu odprężenia w świecie. 
Wyraziły też pragnienie, aby proces 
ten przyBrał charakter prawdziwie pow 
szechny i aby stosunki międzynarodo­
we oparte na zasadzie wzajemnego 
poszanowania i przewidujące rozwój 
narodów mogły umacniać spr^ę poko 
ju. Na uwagę zasługuje szczególnie 
Wyrażone obustronnie wysokie uzna­
nie dla polityki zagranicznej Polski i 
Watykanu, zmierzające do wprowadzę 
Ilia w Europie zasad bezpieczeństwa 
oraz współpracy i utrwalenia trendu 
flo odprężenia. 

Po wtóre, jak wynika ze wspólne­
go komunikatu, wnikliwa analiza róż­
nych aspektów zagadnienia normaliza­
cji stosunków między Państwem a Ko­
ściołem w Polsce wyraziła się w prze­
konaniu o pożyteczności kontaktów 
wzajemnych między Państwem a Ko­
ściołem oraz akceptacji zasady usta­
nowienia stałych kontaktów roboczych 
między Polską a Stolicą Apostolską. 
W tym ostatnim kontekście warto 
Wreszcie przypomnieć, że obie strony 
Uzgodniły w toku rozmów warszaw­
skich kontynuację negocjacji w Rzymie 
)RT terminie późniejszym. 

Na podkreślenie zasługuje, że Jak 
fezytamy we wspólnym komunikacie — 
^Delegacja Stolicy Apostolskiej wyra­
ziła uznanie dla osiągnięć Polski". W 
słowach tych odzwierciedla się pozy­
tywny stosunek przedstawicieli najwyż 
szego zwierzchnictwa Kościoła Rzym-
sko-Katolickiego dla dorobku Polski 
pudowej, dla tego imponującego bilan­

su, który zawarty jest w trzydziesto­
leciu budowy socjalistycznego społe­
czeństwa w Polsce. 

Powyższy bilans podróży arcybiskupa 
Agostino Casaroliego do Polski należy 
osadzić na szerokim tle zjawisk, pro­
cesów i tendencji rozwijających się na 
scenie politycznej Europy i świata. W 
chwili, w której toczyły śię nad Wisłą 
polsko-watykańskie rozmowy, odbywa 
się w Genewie druga faza rokowań 
Europejskiej Konferencji Bezpieczeń­
stwa i Współpracy. Od samego począt­
ku batalii dyplomatycznej o ustanowię 
nie alternatywy trwałego pokoju na 
starym kontynencie Watykan ustosun­
kował się do propozycji ZSRR, Polski 
i innych państw wspólnoty socjali­
stycznej, zawartych w historycznym 
Apelu Budapeszteńskim w sposób rze­
czowy, realistyczny i kostruktywny. Za 
równo niezapomnianej pamięci papież 
JAN XXIII jak i jego następca, papież 
PAWEŁ VI, niejednokrotnie dawali wy 
raz intencji przezwyciężenia starych 
uprzedzeń i naleciałości, uznania rzeczy 
wistości świata socjalistycznego, włączę 
nia autorytetu moralnego Stolicy Apo­
stolskiej i Kościoła w dzieło umacnia­
nia pokoju. Tendencji tej wychodziła 
naprzeciw dobra wola państw socja­
listycznych. Ich szczera wola ustalenia, 
na bazie zasad pokojowego współżycia 
narodów, dobrych stosunków z wszyst­
kimi bez wyjątku państwami, rządami 
oraz ruchami społeczno-politycznymi, 
które zasady te akceptują. W toku dal 
szej aktywnej i dynamicznej realizacji 
wspólnej linii polityki zagranicznej 
wspólnoty państw socjalistycznych, roz 
winęły się bezpośrednie kontakty dy­
plomatyczne również z Watykanem, 
które w sposób tak oczywisty i pobu­
dzający do optymizmu wyraziły się 
także w czasie ostatnich rozmów arcy­
biskupa Casaroliego oraz towarzyszą­
cych mu dostojników watykańskich w 
Warszawie. 

Ale Stolica Apostolska to nie tylko 
podmiot prawa międzynarodowego, 
lecz również, a może przede wszystkim, 
centralne ogniwo zarządu kościoła po­
wszechnego. Polska koncepcja pełnej 
normalizacji stosunków państwowo-
-kościelnych, tak dobitnie i sugestyw­
nie ilustrowana licznymi aktami do­
brej woli rządu polskiego, zwłaszcza 
w ostatnich latach, po VI Zjeździe 
PZPR, znajduje swoje niezwykle prze 
konywające ucieleśnienie w trzydzie­
stoletnim już doświadczeniu ukształto­
wania takiego modelu wyznaniowego, 

w którym religia byłaby całkowicie 
oddzielona od polityki, a każdy bez 
wyjątku obywatel Polski Ludowej, bez 
względu na swe przekonania religijne 
lub światopoglądowe mógł, w oparciu 
o tolerancję, poszanowanie wolności 
sumienia i zasadę rozdziału kościoła 
od państwa, znaleźć godne swego wkła 
du w dzieło budownictwa socjalistycz­
nego, miejsce w społeczeństwie. W 
istocie o akceptację czynną, w prakty­
ce, a nie tylko słowną, w teorii, owych 
zasad uznawanych zresztą także przez 
Kościół Rzymskokatolicki i Watykan 
epoki posoborowej, chodziło i chodzi 
rządowi PRL, gdy rozwija on swoją 
inicjatywę dokonania pełnej normali­
zacji stosunków państwowo-kościel-
nych w Polsce. Aby użyć słów, wypo­
wiedzianych parę lat temu przez wy­
bitnego teologa francuskiego, o. prof. 
Yves Congar, chodzi o to, by hierar­
chia kościelna w Polsce okazywała lo­
jalność w stosunku do zasad ustrojo­
wych państwa polskiego nie większą, 
ale i nie mniejszą od lojalności ̂  okazy 
wanej przez biskupów katolickich na 
Zachodzie w stosunku do tam obowią­
zujących zasad ustrojowych. W swym 
przemówieniu wygłoszonym na przyję 
ciu na cześć szefa dyplomacji waty­
kańskiej i towarzyszących mu osobi­
stości, polski minister spraw zagrani­
cznych Stefan Olszowski, powiedział: 

„W oparciu o poszanowanie socjali­
stycznych zasad prawno-ustrojowych 
naszego kraju, możemy rozwiązywać 
problemy normalizacji stosunków mię­
dzy Polską a Stolicą Apostolską, oraz 
Państwem i Kościołem w kraju". 

Istota bilansu ostatnich rozmów pol-
sko-watykańskich w Warszawie pole­
ga na tym, że choć nie dały i dać nie mo 
gły, spektakularnych wyników, to prze 
cież, niewątpliwie, stanowiły ważny 
krok na wspomnianej powyżej drodze. 

Na tym polega ich głębszy sens. W 
tym fakcie dostrzegamy szeroki rezo­
nans spotkania, które część prasy za­
chodnioeuropejskiej określiła nawet 
jako „punkt zwrotny" w dalszym ro­
zwoju dialogu między państwami 
wspólnoty socjalistycznej a wszystki­
mi ożywionymi dobrą wolą rządami 
oraz państwami, ze Stolicą Apostol­
ską włącznie. Przyszłość okaże, w ja­
kim stopniu ostatnie polskor-watykań-
skie rozmowy pobudzą ten proces w 
dziedzinie bilateralnej. 

IGNACY KRASICKI 

Chcieli porwać Goeringa z Trybunału 
w Norymberdze (3) 

DO 
ZOBACZENIA 
w Buenos Aires 
Alojzy Kalinowski / 

Czwartek, 4 czerwca 1940 roku, Ulrich Leinz zaznajo­
mił Gizelę Zilinsky i pozostałych członków grupy „Edel-
weiss'*z planem akcji. Rozdał wszystkim sfałszowane prze 
pustki do sali sądowej, wyznaczył dokładnie zadania i wy 
znaczył czas zaatakowania strażników sądowych w przer­
wie obiadowej. Petersowi polecił potrwać jednego z sę­
dziów jako zakładnika. Gizela miała prowadzić ukradzio­
ną przez niego ciężarówkę. 

— Zaparkuje pani samochód, nie wyłączając silnika, 
na Behrenschanzstrasse, czterdzieści metrów od na­
rożnika, licząc od gmachu sądu. 

Bilsteiner łapie trop 
Jeśli komukolwiek nie uda się uciec — nie zwracać na to 

uwagi. Nie wolno nawzajem się ratować! Przy rogu Roten 
burgerstrasse przesiadamy się w 3 wozy osobowe. Spoty 
kamy się w Lizbonie, skąd przeprawiamy się do Buenos 
Aires' 

^bergruppenfiihrer SS Leinz przyjrzał się badawczo 
Wszystkim członkom grupy bojowej i rzekł: 

— Rozchodzimy się pojedyńozo. Jutro o 13.15 początek 
operacji! 

Leinz zatrzymał Petersa 1 wyszli ostatni. Rozstali się 
parzy Dutzenteichstrasse. Szli ostrożnie, rozglądali się, a 
przecież nie zauważyli mężczyzny w podeszłym wieku, 
byłego pracownika policji śledczej, Bilsteiner a, obecnie 
na usługach amerykańskiego kontrwywiadu, 

Clinton Keen już dawno odwołał Bilsteinera z Lands-
hlitte, ponieważ nie potrafił niczego się dowiedzieć o 
spiskowcach. Tego poranka Bilsteiner zobaczył jednak na 
ulicy Leinza. Od razu poznał go i deptał mu po piętach 
aż na ulicę Dutzenteich. Tam skrył się w krzakach i z od 
ległości około 70 metrów obserwował spiskowców — 

kobietę i 7 mężczyzn. Kiedy rozstali się — poszedł za Pe 
tersem i dotarł za nim do mieszkania przy Schlos-
seckerstrasse. Następnie zdał raport Keenowi. . 

Na wstępie aresztowano Petersa. W godzinę później 
Peters siedział przed nim w pokoju przesłuchań pod 
światłem mocnych reflektorów. 

Peters był spokojny. Niczego nie mogą mu udowodnić! 
Zatarł wszelkie ślady. Nagle krew uderzyła mu do gło­
wy — fałszywa przepustka do gmachu sądu !  Miał ją 
przy sobie w" kieszeni marynarki. Wydało mu się nagle, 
że ten kawałek papieru widać przez tkaninę na wylot. 

Po dwu godzinach Keen kazał zrewidować aresztowa­
nego. Przepustkę znaleziono. Keenowi było już łatwiej 
rozmawiać z Petersem. Wkrótce znał już nazwisko i a-
dres Gizeli Zilinsky. Była godzina 20.45. 

Koniec operac)! „Edelweiss" 
Kiedy za porucznikiem Bobem zamknęły się drzwi, 

Gizela pospiesznie ubrała się i poszła do mieszkania Le­
inza, aby podprowadzić ciężarówkę bliżej własnego do­
mu. Leinz pojechał razem z nią. 

Gizela wjechała na swoją ulicę i chciała zatrzymać 
wóz. 

— Jechać dalej pełnym gazem! Skręcać w najblizszą 
Ulicę! Szybko! — krzyknął Leinz. 

Gizela zobaczyła pod swoim domem dwa jeepy ze zna 
kami żandarmerii wojskowej — MP. Skręciła w prawo. 

Wyskoczyli z szoferki i pobiegli uliczką. Dostrzegli 
trzeci jeep. Wpadli na pobliski cmentarz. 

Zanim zdążyli zatrzasnąć bramę oślepiły ich reflekto­
ry samochodu. Głos z wyraźnym akcentem angielskim 
krzyknął: 

— Żandarmeria wojskowa! Wychodzić* 
Gizela usłyszała głosy za plecami i w tym momencie 

wpadła w snop ostrego światła. Padła na ziemię. Rozle­
gły się wystrzały. 

Leinz zdołał sforsować mur cmentarny, ale na ze­
wnątrz został pojmany przez MP. Gizelę Zilinsky znale­
ziono ledwie żywą na płycie grobowca z pokaleczęną 
głową. 

Po długich badaniach i konfrontacjach Bruno Peters 
wydał całą siatkę. Grupa „Edelweiss" przestała istnieć. 
Jak przebiegał proces zbrodniarzy wojennych w Norym­
berdze dowie się czytelnik z wydanej właśnie przez In­
terpress książki K. Małcużyńskdego „Oskarżeni nie przy­
znają się do winy" (już IV wydanie). 

Marszałek Rzeszy Herman Goering, komisarz Rzeszy 
Seyss-Inquart, Obergruppenfiihrer SS Ernst Kalten-
brunner i ośmiu innych ludobójców zostało skazanych 
na karę śmierci. Goeringa znaleziono martwego w celi, 
dwaj pozostali zostali powieszeni w nocy z 15 na 16 pa­
ździernika 1946 roku. (Interpress) 

WROCŁAWSKA Spółdzielnia Ogrodnicza, adaptując cięi& 
zakładu na dojrzewalnię bananów, w komorach zainstalowała 
specjalne urządzenie utrzymujące odpowiednią temperaturę I 
wilgotność. 

Ńa zdjęciu: We wrocławskiej  dojrzewalni bananów. 
CAF -  HawałeJ 

Rozszerzony system 

obowiązkowych 
ubezpieczeń 
komunikacyjnych 

WARSZAWA (PAP). Z 
dniem 1 stycznia przyszłego 
roku dobrowolne ocenie u-
bezpieczenia ĄUTOCASCO 
rozciągnięte zostaną na 
wszystkich posiadaczy pojaz­
dów jako obowiązkowe. Jed 
nocześnie obniżona zostanie 
stawka ubezpieczenia. O spo 
łecznych uwarunkowaniach 
tych zmian, ich praktycznym 
znaczeniu oraz szczegółach 
nowego systemu ubezpieczeń 
poinformował w rozmowie z 
dziennikarzem PAP naczelny 
dyrektor Państwowego Za­
kładu Ubezpieczeń — Marian 
Domagała: 

Wprowadzenie z dniem 1 
stycznia 1975 roku obowiązko 
wych ubezpieczeń autocasco 
podyktowane jest zarówno 
szybkim rozwojem motory za 
cji jak też wzrostem ilości 
wypadków drogowych, któ­
rych liczba w ostatnich 5 la 
tach zwiększyła się o ok. 70 
procent. 

Fakty te wskazują na pilną 
potrzebę zapewnienia ochro­
ny poprzez system ubezpie­
czeń, wszystkim narażonym 
na utratę czy uszkodzenie 
swoich pojazdów. 

Rozszerzenie ubezpieczeń 
autocasco stawia przed PZU 
wiele nowych zadań wśród 
których na pierwszy plan wy 
suwa się konieczność uspraw 
nienia trybu ustalania szkód, 
zwłaszcza w sytuacjach, gdy 
wypadek nie powoduje ofiar 
w ludziach. 

Jak daleko obniżone zosta­
ną składki ubezpieczeniowe? 
W chwili obecnej pracujemy 
nad nową tabelą wysokości 
składek. Można jednak po­
wiedzieć, że wprowadzenie 
obowiązku ubezpieczeń 
wszystkich posiadaczy pojaz­
dów pozwoli na dość wyraź­
ne obniżenie stawek, zwięk­
szy to bowiem „portfel ubez­
pieczeń". 

Spodziewamy się ponadto, 
że nowy system stworzy moż 
liwości wiekszego oddziały­
wania profilaktycznego i pre 
wencyjnego wobec wszyst­
kich posiadaczy i kierowców 
pojardów. 

Od ubiegłego roku ubez­
pieczenia autocasco obejmo 
wały również szkody pow­
stałe na terytorium krajów 
socjalistycznych. Czy nowy 
system orzewiduje tu jakieś 
zmiany? 

— Wprowadzenie obowiąża 
kowych ubezpieczeń umożli­
wi zagwarantowanie jednoli­
tej ochrony ubezpieczenio­
wej także wyjeżdżającym do 

innych krajów. Uzyskane doś 
wiadczenia PZU po rozszerza 
niu w ubiegłym roku swej 
odpowiedzialności na teryto­
ria krajów członkowskich1 

RWPG wskazują, że tego ro 
dzaju rozwiązanie jest du­
żym udogodnieniem dla zairi 
teresowanych. Celowe jest' 
więc zapewnienie ochrony u-
bezpieczeniowej wszystkim' 
wyjeżdżającym. Nowy sy­
stem stanowi też możliwość 
wprowadzenia wielu uspra­
wnień. 

Dotychczas każdy posia­
dacz pojazdu był objęty o-
bowiązkowym ubezpiecze­
niem komunikacyjnym, tj. 
od następstw nieszczęśli­
wych wypadków i odpowie 
dzialności cywilnej. Nato­
miast przy ubezpieczeniu 
autocasco musiał zawierać 
odrębne umowy. Czy nie by 
łoby celowe połączenie tych 
ubezpieczeń w jeden sy­
stem? 
— Zamierzamy właśnie ta 

ki system wprowadzić. Ponie 
waż ubezpieczenie autocasco 
dotyczy tego samego człowie 
ka, który zobowiązany jest 
korzystać z ubezpieczeń ko­
munikacyjnych projektuje 
się połączenie wszystkich ro 
dzajów ubezpieczeń w jeden 
zintegrowany system. Unik­
nie się w ten sposób odrębnej 
płatności składek ubezpiecze 
niowych i odrębnego docho­
dzenia roszczeń. Ten sam wy 
padek drogowy np. stanowi 
niejednokrotnie podstawę do 
świadczeń objętych ubezpie­
czeniem autocasco, od odpo­
wiedzialności cywilnej, czy 
też od następstw nieszczęśli­
wych wypadków. Po zintegro 
waniu tych rodzajów ubezpie 
czeń powstaną dogodne moż­
liwości przyspieszenia i us­
prawnienia likwidacji szkód. 

Przewiduje się więc wpro­
wadzenie obowiązkowych u-
bezpieczeń autocasco poprzez 
rozszerzenie obowiązkowych 
dotychczas ubezpieczeń komu 
nikacyjnych na ryzyko utra 
ty i uszkodzeń pojazdów sa­
mochodowych. Wprowadze­
nie tego systemu wymaga 
jeszcze wielu przygotowań, 
które obecnie prowadzone są 
w szybkim tempie przez PZU 
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W przeciwieństwie do sy 
tHacJi w kraju, w uh. ro­
ku nastąpi! u nas spadek 
liczby pożarów i spowodo 
wą^ycb trzęz nie strat ma 
teriaitiych. Szczęście, czy 
też dowód, że lepiej potra 
fimy ustrzelać się poża­
rów? 

— To nie szczęśliwy 
traf, ale rezultat działania 
zapobiegawczego i coraz 
lepszego . uświadomienia 
społeczeństwa. Od kilku 
lat notujemy, stałe zmniej 
szariie się liczby pożarów 
w woj. koszalińskim. W 
krąiówych statystykach fi 
guru jemy na ostatnim 
miejscu. Z naszych do­
świadczeń korzystają inni. 
Opracowujemy tzw. geo­
grafię pożarów. Pokazuje 
on? rejony, na które mu­
simy zwracać większą u-
wągę. Analizujemy dokład 
nie,' co było przyczyną na­
silenia pożarów w pew­
nych miejscowościach i po 
dejmu jemy różnorodne 
środki zaradcze, łącznie z 
adniinistracyjnymi. "Współ­
działamy ściśle ze strażą 
ochotniczą, z MO i inny­
mi organami. Jedną z form 
naszej pracy zapobiegaw­
czej są kontrole zabezpie­
czenia przeciwpożarowego 
w zakładach pracy, budyń 
kach mieszkalnych, zabu­
dowaniach wiejskich itp. 
W ubiegłym roku, w zwiąż 
ku z akcją „Ład i porzą­

dek", do której zgłosiliś­
my swój akces, nasililiśmy 
kontrole. 

— Jaki stan one ujaw­
niają? Czy często stwier­
dzacie poprawę, bo prze­
cież kontrole są ponawia­
ne, sprawdzacie, jak wyko 
nane zostały wydane pole­
cenia? 

—- W wielu dziedzinach 
gospodarki województwa 
w ostatnich latach nastą­
piła poprawa w przestrze­
ganiu przepisów przeciw­
pożarowych. Kiedyś było 
dużo zastrzeżeń do pań­
stwowych gospodarstw roi 
nych. Sytuacja zdecydowa 
nie poprawiła się, znacz­
nie mniej jest rażących za 
niedbań, lepsze wyposaże­
nie w sprzęt i środki do 
gaszenia ognia, lepsze za­
bezpieczenie majątku. Prze 
mysł koszaliński przeszedł 
gruntowną modernizację, z 
uwzględnieniem także wy­
mogów bezpieczeństwa 
przeciwpożarowego. Efekt 
— znacznie mniej pożarów 
w zakładach pracy. 

Najbardziej niepokoi nas 
nadal sytuacja na wsi in­
dywidualnej. Na wieś 
przypada 40 procent poża­
rów. Rolnicy, rozwijając 
hodowlę inwentarza żywe­
go, wykorzystują różne sta 
re pomieszczenia, przysto­
sowane tylko prowizorycz 
nie do stanu używalności. 
Często zapominają o za­

GEOGRAFIA 

Rozmowa z komendantem woj. Straty 
Pożarnych płk. poż. JÓZEFEM BEMEM 

chowaniu wymogów bez­
pieczeństwa przeciwpożaro 
wego. Hodowcy drobiu sto 
sują w drewnianych po­
mieszczeniach elektryczne 
ogrzewacze. O pożar w ta­
kich obiektach nietrudno. 
Straty przeważnie wów­
czas są wysokie. Zwracam 
uwagę na te przypadki, 
gdyż ostatnio są one coraz 
częstsze. 

— W pewnych okresach 
nasilają się pożary lasów. 
Czy w tej dziedzinie nastą 
piła poprawa? 

— Mimo środków zarad 
czych, podejmowanych 
przez Administrację Lasów 
Państwowych, mimo apeli 
do społeczeństwa o zacho­
wanie ostrożności w cza­
sie przebywania w lesie, 
nadal pożarów leśnych jest 
za dużo. Zapowiada się 
wczesna wiosna — my, 
strażacy myślimy o tym z 
niepokojem. Z doświadczę 

ni a wiemy, że znów nasilą 
się pożary, spowodowane 
przez osoby przebywające 
w lesie a także przez rol­
ników wypalających wy­
schłe trawy na łąkach. Mi 
mo ostrzeżeń, perswazji a 
nawet karania, nie można 
przekonać części rolników, 
że wypalanie to zabieg 
szkodliwy dla gleby i nie­
bezpieczny. Korzystam więc 
z okazji, by raz jeszcze za 
apelować do rozsądku. 

— Czy więc nieprzestrze 
ganię słusznych zarządzeń, 
nieostrożność ludzi jest 
główną przyczyną powsta­
wania pożarów? 

— Niestety, tak. Mimo 
osiągniętej poprawy, nadal 
nie wolno zapominać o 
grożbią pożarów. To nie­
bezpieczeństwo jest zawsze 
realne. Lepszej opieki wy 
magają małe dzieci, szcze 
golnie wiejskie. Z naszych 

statystyk wynika, że dużo 
pożarów powrodują mali 
„podpalacze", w wieku 5—6 
lat; Częstym powodem po­
żarów jest zły stan urzą­
dzeń elekt,roenergetycz-
njrch. W naszym klimacie 
urządzenia te zużywają się 
szybko, częściej trzeba je 
wymieniać, stale konser­
wować. Wady w instalacji 
elektrycznej są źródłem o-
koło 15—20 proc. ogólnej 
liczby pożarów, co świad­
czy o skali zjawiska. Ma­
sze zalecenia nie zawsze 
są respektowane, gdyż 
trudno nabyć niektóre ma 
teriały elektroinstalacyjne. 

— Sądzę, źe zmniejsza­
nie sic strat pożarowych, 
to także skutek sprawne­
go działania straży zawo­
dowych i ochotniczych? 

— Udoskonalamy nasz 
system alarmowy, popra­
wia się sprawność straża­
ków. Wyjazd s.traży zawo­
dowej następuje w 27—29 
sek. po otrzymaniu wezwą 
nia do pożaru. Zmotoryzo 
wane jednostki straży o-
chotnicZej, a takich jest 
coraz więcej, osia gają go­
towość w około 5 min. po 
ogłoszeniu alarmu. Dzięki 
pomocy finansowej władz 
administracyjnych stale po 
prawia się nasze wyposa­
żenie i arsenał środków 
do zwalczania pożarów. Po 

siadamy już m. in. nowo­
czesne agregaty pianowe 
do gaszenia materiałów 
pędnych i innych łstwopal 
nych, wysokie, drabiny me 
chaniczne, niezbędne prze 
cięż, bo buduje się obiek­
ty coraz wyższe, samóęho 
dv specjalne itp. Odczu­
wamy jednak brak kadry 
oficerów pożarnictwa. Zgła 
szający się kandydaci sta­
wiają zwykle warunek — 
mieszkanie, a mv nimi nie 
dysponujemy. Sądzę, że i 
w tej dziedzinie p.omogą 
nam władze wojewódzkie. 

Zmiany dokonują się w 
strukturze ochotniczych 
straży pożarnych. Powsta­
ją zarządy gminne Związ­
ku Ochotniczych Straży 
Pożarnych, które koordy­
nują działalność OSP w 
podległym rejonie. Zacho­
dzi konieczność utworzenia 
w siedzibach gmin silnych 
jednostek straży. Mają to 
być plutony zmotoryzowa 
ne, dobrze wyposażone i 
wyekwipowane, które bę-

' dą zdolne do szybkiej i 
skutecznej interwencji. 
Zwracam się z gorącym a-
pelem do młodych miesz­
kańców wsi, by wstępo­
wali w szeregi OSP. Po­
trzebni są tam ludzie mło­
dzi, w pełni sprawni fizy­
cznie. 

Rozmawiał: J, PELCZAR 

W województwie koszalińskim modernizuje się wiele 
fabryk, m. in. Zakłady Przemysłu Wełnianego 
w Bobolicach, które nieomal wszystko to, co wy­

twarzają, przekazują na rynek, a więc tkaniny i narzuty 
żakardowe, kołdry i watolinę. Zapotrzebowanie na bobo­
lićkie wyroby jest bardzo duże i wobec wzrastających 
wymagań handlu trzeba zwiększyć produkcję. 

— W zakładzie — oświadczył dyrektor mgr Ryszard 
Szymański — trwają intensywne prace nad wymianą 
przestarzałych i zużj^tych maszyn na nowe, produkcji 
krajowej i NRD, Pod koniec ubiegłego roku otrzymaliśmy 
50: maszyn żakardowych z NRD oraz krosna krajowej pro­
dukcji, współpracujące z tymi pierwszymi. Na razie wię­
kszość tych maszyn jest jeszcze w skrzyniach, gdyż mu­
simy dla nich uzyskać więcej miejsca w halach produk­
cyjnych. Stary magazyn \yyrobów gotowych przerabiamy 
na halę produkcyjną, w której wstawimy maszyny do 
produkcji watoliny. Po urządzeniu tej hali, przystąpimy 
do porządkowania zwolnionej powierzchni. Dzięki tym 
zabiegom, głównie zaś nowym maszynom, produkcja 
żakardowa wzrośnie do 340 tys.' mb. w 1975 roku wobec 
100 tys. mb. w 1974 r. 

NA TEMATY 6OSP0BMCZE 

Więcej tkanin 
n 

Adaptacja magazynów na halś produkcyjne zmusiła do 
budowy nowego, większego' pomieszczenia, mogącego po­
mieścić więcej sprowadzanego surowca do przerobu, jak 
też rosnącej masy towarowej. Budowy nowego magazynu 
podjął się zespół Spółd^elni Usługowo-Wytwórczej Kół­
ka Rolniczego w Parsęcku (pow. szczecinecki) i zobowią­
zał się zakończyć obiekt do końca stycznia 1974 r. Nie­
stety, magazyn" może być przekazań} najwcześniej pod 
koniec marca br. 

Z myślą o szybkim wzroście produkcji tkanin żakardo­
wych i koniecznym wzroście zatrudnienia, zakłady nie 
tylko patronują nauce młodzieży dwóch klas włókienni­
czych Zasadniczej Szkoły Zawodowej, ale już od dwóch 
lat szkolą na kilkumiesięcznych kursach dla tkaczy do-
rosłych: kóbiety i mężczyzn. Dotychczas w Bobolicach 
nie można jeszcze narzekać na brak chętnych do pracy, 

• ponieważ zakłady są jedynym liczącym się obiektem 
przemysłowym, więc wszystko wskazuje na to, że zapla­
nowany "znaczny wzrost zatrudnienia w bieżącym i przy-
izłyirt roku zostanie pomyślnie wykonany. 

Oprócz ,tkanin żakardowych, produkowanych systemem 
przemysłowym, zakłady w Bobolicach prowadzą jeszcze 
drugą, nie mniej ważną działalność wytwórczą — chałup­
nictwo. W pracy nakładczej zatrudnionych jest około 100 
esób, wyspecjalizowanych w szyciu różnego rodzaju koł­
der, a więc zarówno najbardziej popularnych i tanich, aż 
po bardziej eleganckie, droższe z czystej wełny i ada­
maszku bądź z ańilany. 

Zapotrzebowanie na bobolićkie kołdry jest duże. Do­
magają się ich handlowcy z województw: koszalińskiego, 
katowickiego i gdańskiego, toteż w bieżącym roku posta­
nowiono zwiększyć ich wyrób. W tym celu oprócz istnie­
jących już punktów pracy nakładczej w samych Boboli­
cach, Lędyczku, Czaplinku i wsi Porost, zorganizowano 
jeszcze piąty ośrodek chałupnictwa w Polanowie. Do pra­
cy tej przeszkolonych zostało prawie 30 osób. 

Modernizacja zakładów, głównie zaś rozwój produkcji 
tkanin żakardowych wymaga zatrudnienia • specjalistów, 
o których trudno w województwie i należy sprowadzać 
ich z dużych ośrodków przemysłu włókienniczego. Zje­
dnoczenie, któremu podlegają bobolićkie zakłady, licząc 
się z tą koniecznością, przydzieliło dość znaczne kwoty 
na budowę mieszkań dla 6 specjalistów. Niestety, w Urzę­
dzie Miejsko-Gminnym w Bobolicach nie jest łatwo prze­
konać, że przynajmniej 3 mieszkania zakład powinien 
otrzymać w bieżącym roku, a nie zaśr-^wszystkie dopiero 
,w 1975 roku. 

O tym, czy te potrzeby .modernizujących się zakładów 
r.ostaną w odpowiednim czasie załatwione, pokaże naj­
bliższy czas. (amper) 

T R U D N O Ś Ć  
w zaopatrzeniu 

Pierwsze meldunki o realizacji pla­
nów produkcyjnych stycznia były po­
myślne. Większość przedsiębiorstw wy 
konała swoje zadania. Te pierwsze, na 
gorąco sporządzane meldunki potwier­
dziła informacja Wojewódzkiego Urzę­
du Statystycznego. 

Plan sprzedaży wyrobów własnej pro 
dukcji i usług koszaliński przemysł wy 
konał w 102,3 proc., osiągając nadwyż­
kę wartości 38,7 min zł. Początek, 
można powiedzieć, jest dobry. Okaże 
się jeszcze lepszy, jeśli spojrzymy na 
przyrost produkcji. Np. w porównaniu 
ze styczniem ubiegłego roku wartość 
sprzedanych wyrobów produkcji włas­
nej i usług jest wyższa aż o 13,. 2 proc! 

Wielce obiecujące są także inne da­
ne, wynikające z informacji WUS. Otóż 
w styczniu br. zanotowano dalszy, du­
ży wzrost wydajności pracy. 74,2 proc. 
przyrostu produkcji uzyskano przez 
wzrost wydajności pracy. 

Ale te pozytywne objawy nie mogą 
przesłaniać braków i niedociągnięć za­
równo w realizacji planów jak i rela­
cjach gospodarczych, ujawnionych już 
na progu nowego roku. Zwrócił na nie 
uwagę Wojewódzki Zespół' Analiz Eko­
nomicznych, działający przy Wydziale 
Ekonomicznym KW PZPR, pod kierow­
nictwem sekretarza, tow. Michała Pie­
chockiego. 

Analizując realizację planów i do­
stawy wyrobów na rynek Zespół zwró 
cił uwagę na zahamowania w produk­
cji przemysłu drzewnego. Okazało się, 

że źródłem ich są braki w zaopatrzeniu 
materiałowym. Brakuje płyt wióro­
wych, pilśniowych, dekafolii, a także 
surowców i materiałów pochodzenia 
chemicznego a więc pianki poliureta­
nowej, lakierów itp. Trudności z reali 
zacją swych zadań mają także przedsię 
biorstwa przemysłu terenowego, wytwa 
rzające farby i lakiery. 

Braki te występują już od pewnego 
czasu i jak dotąd nie ma nadziei na 
szybkie rozwiązanie. Ńie pomogła mo­
dernizacja Zakładów Płyt Wiórowych 
w Szczecinku. Deficyt płyt jest bardzo 
duży. Trzeba więc cierpliwie czekać 
na uruchomienie wytwórni płyt wió­
rowych w Karlinie. A zanim to na­
stąpi, trzeba rzetelnie gospodarzyć tym, 
co posiadamy. Nie wolno pozwalać, 
aby z płyt wiórowych budować ogro­
dzenia, wykorzystywać je do sporzą­
dzania różnych plansz itp. Jest to 
zbyt cenny surowiec. 

Taki sam reżim oszczędnościowy mu 
si obowiązywać w przypadku lakierów. 
Fabryki mebli muszą przeanalizować 
swoje programy produkcji i wytwarzać 
modele mebli, wymagające mniejszych 
ilości deficytowych materiałów. 

Innym zjawiskiem, na które zwrócił 
uwagę Zespół Analiz Ekonomicznych, 
jest wyraźny spadek zapasów w han­
dlu przy jednoczesnym odkładaniu się 
zapasów towarów, nazywanych przez 
handlowców, trudnozbywalnymi. Naj­
więcej ich zgromadziła ZSS „Społem" 

i WZGS Samopomocy Chłopskiej. 
Zmniejszyły się również zapasy w han­
dlu radiowym i telewizyjnym, przy 
jednoczesnym braku nowości na rynku. 

W styczniu nastąpiła dalsza poprawa 
struktury sprzedaży. Z ogólnych obro­
tów aż 59,1 proc. ich wartości stano­
wiły obroty artykułami przemysłowy­
mi, nieżywnościowymi. Uzyskano^ także 
dość dużą, bo 13,6 proc. dv na mikę 
wzrostu obrotów, ale nie zrekompenso­
wały one wzrostu dochodów ludności. 
Oznacza to, że na rynku brakuje róż­
nych towarów. 

Z innych ujemnych zjawisk gospo­
darczych, które wystąpiły w styczniu 
br. warto wymienić pogorszenie się 
wskaźników wykorzystania wagonów. 
Kolejarze dostarczyli pod załadunek .tyl 
ko 81 proc. żądanych wagonów, ale 
klienci nie ułatwiali im pracy. W po­
równaniu z grudniem ub. roku ponad 
3-krotnie zwiększyła się liczba godzin 
przetrzymywania wagonów przez. klien 
tów kolei. W dalszym ciągu, mimo 
apeli kolejarzy i żądań wynikających 
z potrzeb, nieliczni tylko klienci za­
mawiają wagony ńa niedziele i święta, 
W dni świąteczne nie rozładowuje się 
wagonów. 

Praca w niedziele i święta wymaca 
dodatkowego wysiłku, jest droższa, aie 
tymczasem innego wyjścia nie ma. I z 
tego powinni zdawać sobie .sprawę lu­
dzie odpowiedzialni za wysyłkę i do­
stawę surowców i materiałów. (wł) 
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PRACUJEMY 
CORAZ BEZPIECZNIEJ 
Zakłady przemysłowe Poznania t widocz­

nymi afektami realizują nakreślony na lata 
1072—75 kompleksowy program ograniczenia 
lub, gdzie jest to możliwe, likwidacji źródeł 
nadmiernego hałasu, wibracji i zapylenia. 
Jak wynika ze statystyk przemysłowej służ­
by zdrowia, w Poznaniu na zawodowa utra­
tę słuchu narażonych jest około 11 tys. robot 
ników, na działanie pyłów — 3,2 tys., zaś 
na wibrację — około 2,3 tys. osób. 

W zakładach „H. Cegielskiego", w fabry­
ce silników okrętowych, hałaśliwe Czyśzcze-
nie wszelkich spawów dłutami pneumatycz­
nymi, zastąpiono szlifierką ze ściernicą gu­
mową. Ż kolei stanowiska prób sprężarek 
obudowano specjalną ochroną dżwiękoChłOń 
ną. Przyniosło to w efekcie zmniejszenie 
hałasu w tej fabryce. Ponadto przy produk­
cji wagonów kolejowych zastosowano tZW. 
beZudarową metodę prostowania ścian pu­
deł wagonowych. Większość załogi, która 
pracuje na wydziałach o większym natęże­
niu hałasu, wyposażona została w watę 
przeciwhałasową. Natomiast tam, gdzie po­
ziom hałasu przekracza dopuszczalne 90 de­
cybeli, wprowadzono ochronniki słuchawko 
we oraz specjalne hełmy antyakustyczne. 

W trosce o zdrowie załogi od września 
ub. r. przeprowadza się w „Cegielskim" 
kompleksowe badania ogólnolekarskie i spe­
cjalistyczne z zakresu okulistyki, laryngo­
logii, ortopedii, serca itp. Kilka ekip specja­
listów przeprowadza pomiary hałasu w ha­
lach fabrycznych, wibracji, oświetlenia, stop 
nia zapylenia i zanieczyszczenia powietrza 
składnikami chemicznymi, szkodliwymi dla 
zdrowia itp. Wszystkie rezultaty tych badań 
zostaną zakodowane, a następnie przekaza­
ne do analizy ośrodkowi elektronicznej tech 
niki obliczeniowej. Warto dodać, że ten ca­
ły kompleks badań przeprowadzany jest bez 
odrywania załogi od stanowisk pracy* 

W Poznańskich Zakładach Metalurgicz­
nych „Pomet" problemem pierwszorzędnej 
wagi jest ograniczenie występującego tu za 
pylenia powietrza. Na wielu stanowiskach 
pracy stan zanieczyszczenia powietrza prze­
kracza często wielokrotnie dopuszczalne nor­
my. Np. przy oczyszczarce na wydziale od­
lewni żeliwa przekroczenie to wynosi aż '221 

Pomysły - badania - odkrycia 

razy. Ponadto na tym wydziale notuje się 
także duże stężenie szkodliwej dla zdrowia 
krzemionki. Dlatego częsta jest tutaj wymia­
na Obsługi, robotnicy pracują w zmniejszo­
nym wymiarze godzin, otrzymują specjalna 
dodatki za pracę w utrudnionych warun­
kach. Profilaktyczne działanie zakładowej 
służby zdrowia spowodowało, iż liczba za­
chorowań na krzemicę pracowników z tego 
wydziału Uległa znacznemu zmniejszeniu.' 

Wprowadzana na wydziale odlewów no­
wa technologia i zastosowanie mas chemo-
wiążących spowodowały zmniejszenie natę­
żenia hałasu o prawie 90 proc. 

Nadzieję na ograniczenie hałasu w zakła­
dach przemysłowych stwarza rozpoczęta w 
Poznańskich Zakładach Wyrobów Korko­
wych produkcja tzw. pochłaniaczy akusty­
cznych — przestrzennych z włókien minę 
ralnych i waty szklanej. Zakłady podejmą 
także produkcję różnego rodzaju ekranów 
wygłuszających i dźwiękochłonnych „kabir, 
ciszy". Będą one instalowane w halach fa­
brycznych przy -hałaśliwSzych stanowiskach 
pracy itp. Podobnego typu pochłaniacze ? 
dobrymi dla załogi skutkami wprowadzono 
już w Poznańskiej Fabryce Maszyn Żniw­
nych. 

Dążenie zakładów pracy do poprawy bez­
pieczeństwa i warunków pracy robotników 
oraz wysiłki przemysłowej służby zdrowia 
wpłynęły na znaczne zmniejszenie ilości 
chorób zawodowych. W 1972 r. na 177 tys. 
zatrudnionych w poznańskich zakładach pra 
cy, przemysłową służbą zdrowia objętych 
było 161 tys. pracowników. Z tej liczby ty] 
ko 23 osoby przebywały na leczeniu zam­
kniętym z objawami chorób zawodowych. 
Były to przede wszystkim ołowica, krzemi-
ea i uszkodzenie narządu słuchu. 

Malejąca groźba chorób zawodowych jest 
wynikiem dobrze działającej profilaktyki. 
Koncentruje się ona nie tylko na badaniach 
pracowników, ale w znacznym stopniu przy 
czynią się do prawidłowego urządzenia sta­
nowiska pracy, zainstalowania na nim wen­
tylatorów i pochłaniaczy hałasu, stworze-
nia jak najbardziej bezpiecznych i nieszkod 
liwych dla ludzkiego zdrowia warunków 
pracy. (PAP) 

EUROPEJSKA EKSPLOZJA TELEFONICZNA 

Kryzys paliwowy przyspieszy prawdopodob­
nie eczekiwanq w lotach najbliższych „eksploz 
ję telefonicznq" w krajach Europy zachodniej.  
Według opinii  ekspertów belgijskich gęstość 
sieci telefonicznej,  wynoszqca obecnie prze­
ciętnie dla tych krajów 14 aparatów na 100 
mieszkańców, zwiększy się w końcu lat siedem 
dziesiątych do 37/100. 

KATALOG TAJFUNÓW 

„Dane personalne" o ponad 500 tajfunach 
na pólnocnozachodniej  części Pacyfiku zebrali  
w ciqgu dwudziestu lat pracownicy naukowi 
radzieckiego instytutu hydrometeorologiczne­

go we Władywostoku. Zawarte w katalogu ir» 
formacje na temat obszarów występowania 
tych zjawisk, czasu ich trwania oraz kierunków 
i siły wiatrów — majq oprócz wartości naun© 
wej,  także duże znaczenie praktyczne dla że­
glugi.  

MIĘDZY TAHITI ! PERU 

Amerykański statek badawczy „Glomar Chał 
lenger" prowadzi podmorskie prace wiertnicze 
na Pacyfiku, między wyspami Tahiti  a wybrze­
żem Peru. Próbki skał osadowych pobrane z 
głębokości sięgajacej 4500 metrów majq wyjaś 
nić budowę płyt kontynentalnych oraz tworze 
nie się złóż surowcowych: miedzi,  manganu, 
niklu i cynku. 

TAJEMNICE LODOWCA KARA BATKAK 
W jednym z pasm Kirgiskich Gór w lień Szań znajduje się niezwykle ciekawe zjawisko 

przyrody. Nad gorqcynr bezodpływowym jeziorem Isyk Kul wznosi się lodowiec Kara Bat-
kak. Od 10 lat jego ,,życie" i zachowanie sq przedmiotem wnikliwej obserwacji  i badań 
naukowców z Kirgiskiej  Stacji  Geograficznej.  Codziennie precyzyjne urzqdzenia rejestrują 
aktywność lodowca, który zasila rzekę Czon Kyzył Su wodq w ilości 170 tysięcy metrów sześ­
ciennych. Jesienią lodowiec uspokaja się, „zasypia" aż do następnej wiosny. Naukowcy opra 
eowujq wówczas dane i określajq prognozy dotyczqce zachowania lodowca podczas wiosen 
nej odwilży. Ma to duże znaczenie nie tylko naukowe, ale także gospodarcze. 

Na zdjęciu: iE. Baków i M. Inzińskaja mierzq grubość lodu ponad, 400-tonowq skałq. 
CAF - TASS 

Miasto - fama 
na Cieśninie 
Beringa? 

Woda ze ścieków 

Niezwykle ciekawy pro­
jekt — jeden z nadesłanych 
na konkurs pt. „Świat 2000 
roku" — zamieściła w swo 
im pierwszym numerze ro 
ku 1974 radziecka „Tiechni 
ka Mołodieży". Jest tó pro 
jekt niezwykłego miasta, 
którego na próżno szukali­
byśmy na mapie, a które 
— w razie realizacji — ode 
jera ważną rolę w prze­
kształcaniu przyrody dla 
potrzeb człowieka. 

To miasto-wizję roboczo 
nazwano „Beringów*? Pro­
jekt zakłada, że może ono 
powstać w tym miejscu, 
gdzie wąskie, mniej niż 100-
ki^metrowe, pasmo wody 
dzieli dwa kontynenty: Azję 
i Amerykę. Właśnie tu znaj 
duje się „kuchnia" pogody 
dla dwóch oceanów: Lodo­
watego i Spokojnego; właś 
nie w Cieśninie Beringa 
Ciepłe prądy stykają się z 
naporem wód arktycznych. 

Inżynierowie i klimatolo 
dZy obliczyli, że zbudowa­
nie potężnej tamy w cieś­
ninie jest przy obecnym po 
żiomie nauki i techniki 
możliwe. „Ocieplenie" kli­
matu politycznego w świe­
cie czyni tę wizję jcszcze 
bardziej realną. Powstają 
więc bardziej lub mniej kOn 
kretne projekty jej urzeczy 
wistńienia. Jeden z nich za 
kładą budowę owego miasta 
na bazie tamy zamykającej 
cieśninę. 

A wiec: wielokilometro­
wa magistrala w Beringo­
wie, z domami rozstawiony 

mi na kształt pionków na 
szachownicy, z Otwarciem 
panoramy morskiej prze­
strzeni. Ód głównej ulicy 
odbiegają krótkie uliczki, za 
budowane niewysokimi do­
mami w układzie amfitea­
tralnym tak, że domy dalej 
stojące również mają o* 
twarty widok na morze. Mi 
mo długości ulicy głównej 
i licznych odgałęzień, Berin 
gów nie będzie zatłoczonym 
miastem. Pozbawiono je 
m. in. środków komunika 
cji miejskiej, którą zastą­
pią ruchome chodniki,. uło 
żone w kilku pasmach, o 
różnej szybkości. 

A więc: miasto-tama czy 
miasto-most? I jedno i dru 
gie, jak zakłada projektant. 
Tama, na której znajdzie 
się to miasto, ma nie tylko 
ocieplić klimat w rejonie 
Cieśniny Beringa i otwo­
rzyć drogę statkom płyną­
cym od Morza Wschodnio-
Syberyjskiegó do Morza Bę 
ringa i z powrotem. Takie 
miasta-tamy mogą przejąć 
funkcje magistrali transpor 
tówych między wyspami i  
kontynentami — np. połą­
czyć Hiszpanię z Algierią, 
Jawę z Sumatrą itd. Oczy 
wiście — w następnym stu 
leciu. (Interpress) 

Każdego lata region tokijski, jedno 
z największych centrów przemysłowych 
Japonii, odczuwa dotkliwe braki wody, 
a poziomy wód w naturalnych zbior­
nikach gwałtownie się obniżają. Pro­
blem rozwiązałaby budowa nowych 
tam spiętrzających wodę, ale z wielu 
powodów projekt taki napotyka na o-
grornne trudności. 

Ten niedobór wody był powodem 
podjęcia przed kilku laty przez naukow 
ców japońskich zakrojonych na szero­
ką skalę badań nad przetwarzaniem 
ścieków miejskich na wodę, którą 
mógłby wykorzystywać przemysł. Obec 
nie ten trzyletni okres badań i ekspe­

rymentów zakończył się.  Jego wyni­
kiem jest  opracowanie odpowiedniej  
metody i  aparatury potrzebnej do tego 
typu przeróbki.  W nowym systemie 
ścieki są najpierw odpowiednio chloro­
wane, a następnie przepuszczane przez 
fi ltry z aktywnego węgla. Następnie 
woda przechodzi przez układ uszla­
chetniający. W rezultacie tych wszyst­
kich zabiegów jest ona tak czysta, jak 
woda pitna i ^nadaje się do procesów 
przemysłowych. 

Badania nad innymi sposobami jej  
oczyszczania i uszlachetniania, prowa­
dzone w Japonii  od 1964 roku, nie da­
wały zadowalających wyników. Po dłu 
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gich i żmudnych dociekaniach, naukow 
cy przedstawili  program kilku warian­
tów oczyszczania ścieków w zależności 
od przeznaczenia otrzymanej z nich 
wody, bowiem różne procesy technolo­
giczne wymagają różnego jej  składu 
chemicznego. 

W podtokijskim ośrodku badawczym, 
gdzie przeprowadzano eksperymenty, 
oczyszczano dziennie 1.500 m 3  ścieków. 
Obliczono, iż koszt oczyszczenia . 'cdnego 
metra waha się w granicach 8,79 jena 
(1 dolar amerykański ok. 250 jenów) i 
jest  relatywnie wyższy od dotychczaso­
wego: jednak w ogólnym rozrachunku, 
przy uwzględnieniu wszystkich korzyś 
ci.  nowa metoda ma ogromne możii-
wości zastosowania w gospodarce. 

* (Interpress) 

WYSTAWA 
OSIĄGNIĘĆ 
GOSPODARKI 
NARODOWEJ 

Piękno i komfort produko­
wanych urzqdzeń technicznych 
to podstawowe cele, jakie sita 
wiajq sobie orojektanći zajmu 
jqcy się estetyka produkcji.  
Wyniki pracy projektantów o* 
siqgniete w przemyśle cięż­
kim, energetycznym i w tran­

sporcie zostały przedstawione 
na wystawie Osiągnięć GospO 
da^ki Narodowej otwartej  w 
Moskwie. 

Na zdjęciu: rnodel opraco­
wane! przez projektantów U-
ralskich maszyny drogowej 
przystosowanej do p rOcy na 
szynach. Kabina, wyposażono 
w pulpit  sterowniczy, zapewnid 
doskonało w !doczność cele 
go odcinka pracy. 

CAF - TASS 
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m po słońce, zimq po zdrowie I Respekt Argentyny 

SEZON WCZASOWY na fttetytti wybmśu j«$t 
krótki. Śkutek: nowoczesne Ośrodki i dórńy wypóćzyn 
kówe wybudowane kosstem wielu milionów złotych, 

służą wczasowiczom tylko przez kilka miesięcy w roku. 
C?,y są możliwości Ożywienia jeśli nie wszystkich, tó 

przynajmniej niektórych miejscowości? 
Nasz krótki rekonesans rozpoczęliśmy od 11-tysięcznej 

USTKI, miasta, w którym latem zamieszkuje okółó 50 
tysięjy ludzi. 

— Przedłużenie sezonu letniego zależy od wielu cżyA-
ników — mówi naczelnik miasta, Tadeusz Partyka. — 
Dotychczas wiele przedsiębiorstw lokujących u nas swoje 
ośrodki nie dbało o założenie sieci Centralnego ogrzewania. 
Obecnie popieramy tylko budowę wysokich, nowoczesnych 
domów wczasowydh, jesteśmy wręcz przeciwni małym, 
Często obskurnym domkom kempingowym. 

Zimowe wczasy wymagają jednak także daleko 
atrakcyjniejszego programu, niż letnie. Słońce i plaże trze­
ba po prostu zrekompensować czymś innym. 

— .Sie$ gastronomiczna w Ustce pozostawia wiele do 
"tyczenia. 

— Lokale są przestarzałe. Tylko kawiarnia „Albatros" 
spełnia wymagania lokalu jakie chcielibyśmy widieó w 
przyszłości. 

— Niestety, mc nie wskazuje na rychła, a radykalną po­
prawę. Powstaną tylko nowe ounkty żywieniowe, małe 
bary ajencyjne. Na większe zakłady z działalnością roż-
ryw.ęówa musimy jeszcze trochę poczekać. Przvczvny s$ 
dość prozaiczne; przedsiębiorstwa prowadzące działalność 
gastronomiczną ńiezbyt chętnie decydują się na lokalizację 
placówek w miejscowościach nadmorskich. Sezon wczaso­
wy jest tu po prostu za krótki. 

— Jaka jest szansa wyjścia z impasu? W Kołobrzegu, 
w ro&u ubiegłym utworzono przedsiębiorstwo turystyczne, 
któr«e przejęło kierowanie rozwojem turystycznym miasta. 
Eksperyment się powiódł. Dlaczego by nie soróbować 
a w Ustce? 

— Tym wczasowiskiem mocno zainteresowały się huta 
miedzi w Lubinie Oraz huta aluminium w Koninie. Oba 
giganty gospodarcze doszły do porozumienia i wspólnie 
budować będa kombinat turystyczny. Koszt wyniesie około 
m min złotych. Ustka będzie miała w tym znaczny udział 
1 zapewne również mieszkańcy skorzystają na tej btidńwV. 

Na koniec pobytu w Ustce, krótki spacer po pustym nad­
morskim bulwarze i wizyta w „Albatrosie". Lokal rzeczy­
wiście ładny. Drewniane krzesła i stoły, stylowa boazeria 
i sympatyczna obsługa, tworzą ciepły, przytulny nastrój. 

Położony nieco na zachód JAROSŁAWIEC jest niewielką 
wsią, chociaż... sprawia wrażenie miasteczka. Ładnie zapro­

jektowane kolorowe domy, restauracje, rożny, kioski z na­
pojami, małe budki ajencyjne. Zimą ńiecżynne, za kilka 
miesięcy znów rozbrzmiewać będą różnojęzycznym gwa­
rem. Nie ma w tym przesady. Jarosławiec szczególnie upo­
dobali sobie Niemcy i Szwedzi. Nad morzem ślady zimo­
wych sztormów. Schody wiodące na plażę Zostały zmyte 
niczym stóg zapałek. Przedpołudniowa wizyta w „Jarosła-
wiance". W jednej czynnej teraz restauracji jest puśto. 
Nieliczni wczasowicze preferują spacery i .telewizje. 

Sołtysem jest tu Alicja Popiołek. Funkcję przejęła Od 
męża, który piastował tę godność przez ostatnie dwie ka­
dencje. 

— Zycie 360 stałych mieszkańców Jarosławca związane 
jest z letnim pobytem wczasowiczów. Jednorazowo przeby­
wa ich tu latem około 20 tys. Większość mieszka w ośrod­
kach wczasowych, których jest u nas 12. Około 1,5 tyś. ńa 
każdym turnusie wynajmuje pokoje u mieszkańców wsi. 
Pieniądze użyskanę w ten sposób stanowią poważne pozycje 
W rodzinnych budżetach. Zimą tylko czasami zjawi się kil­
ka osób, najczęściej starsźych. A przecież istnieje możliwość 
wykorzystania niektórych ośrodków również zimą. Cho­
dzi zresztą nie tylko o przyjezdnych. Tutejśża młodzież 
mogłaby korzystać z niektórych ośrodków. Trzeba jednak 
przekonać kierowników, że Większość potrafi bawić si§ 
kulturalnie i Obiektów nie zniszczy. 

W DARŁÓWKU też cicho i pustó. W wielu domach 
wczasowych trwają remonty. Buduje się też i nówe 0-
biekty; wysokie i nowoczesne. Podobnie jak w Ustce, Ko­
łobrzegu i wielu innych miejscowościach, tak i tu położo­
no kres z budową domków kempingowych. Teren nad mo­
rzem jest dzisiaj zbyt cenny. Mieszkańcy i gospodarze 
Darłowa mają ambitne plany. Chcieliby w przyszłości 
część nowych obiektów zamienić w ośrodki lecznicze i re 
habilitacyjne. 

MIELNO. Czynnych jest kilka sklepów, a także atrak -
cyjna „Jutrzenka". Ta ostatnia dzięki ładnemu wystrojo­
wi, przyjemnej obsłudze i bogatemu menu, móże zaspo­
koić gusta najbardziej wybrednych. W przeciwieństwie dó 
innych miejscowości, w Mielnie przebywa stosunkowo 
wielu wczasowiczów. Zamieszkują DW „Jantar". 

Kilka dni temu w Ośrodku Kuratorium Okręgu War­
szawskiego otwarto pierwszy w województwie oddział re­
habilitacji leczniczej. Przebywa -w nim obecnie 40 pensjo­
nariuszy. W przyszłości ośrodek, należący do najładniej­
szych w kraju, ma szansę stać się dużym centrum rehabili 
tacji leczniczej dla mieszkańców Koszalińskiego. 

ROMAN OTTO 

HOKEJ NA TRAWIE 

W dalszym ciągu rozgrywane­
go w Cnfistehurch międzynaro­
dowego turnieju hokela na tra 
wie, reprezentanci Polski poko­
nali Kanadę 3:2. 

W najciekawszym spotkaniu 
dni® Pakistan wygrał z Austra­
lia 2:1, natomiast Nowa Zelan­
dia zwyciężyła Malazję rów­
nież 2:1. 

TENIS STOŁOWY 

Dwa zwycięstwa 
po kraju powrócili pingpon-

gisci. którzy rozegrali ostatnie 
spotkanie w Luksemburgu w 
ramach II ligi europejskiej w 
grupie „A". Polacy odnieśli 
zwycięstwo, wygrywając z re­
prezentacją Luksemburga 6:1. 

W walce o miejsce w euro­
pejskiej ekstraklasie Polska 
Spotka śię najprawdonodobniej 
t reprezentacją Francji. 

MŁODZI ADEPCI diudo z Yokosuga w Japonii  rozpoczynają codzienny trening na nad­
morskiej  plaży, boso, mimo styczniowej niepogody. CAF — Kyoda 

DENNE BAfcT-r*£TTIClfeiRC 

Tłum. Anna Przedpelska-Trzeciakowska 
(38) 

Ni* rdawał sobie sprawy, jak tam długo stał, kiedy we-
tzla pielęgniarka. Była to rosła kobieta z lekkim zarostem 
nad górna wargą. 

— Powinnam wezwać policję — oznajmiła. — Pan się tu 
wdarł bez zezwolenia. 

— Znam te chorą od urodzenia — cicho powiedział Marek. 
— Proszę się stąd wynosić. Proszę się wynosić, bo wezwę 

policję. 
Podszedł do drzwi. Obejrzał się — pielęgniarka spogląda­

ła za nim. 
— Czy z nią jest dobrze? — spyta!. 
— Proszę się wynosić! 
Marek patrzył na nią. 
— Jeśli nan nie wyjdzie... — postąpiła kilka kroków ku 

niemu. Marek nie spuszczał z niej wzroku. Stanęła. — Pan 
sobie napyta kłopotów. 

— Czemu wy tutaj jesteście tacy nieprzyjemni? — zapy 
tał stary. — Przecież nie ma powodu. 

— Mamy przepisy. Inni się im podporządkowali. Dlaczego 
pan nie może? 

— Bardzo się niepokoję — odparł. 
Wyraz twarzy pielęgnarki zmiękł. Spojrzała na łóżko, po­

tem na jego twarz. — Będzie pan mógł ją" zabrać w pfatek 
domu — powiedziała. •— A teraz niech się pan wynosi. 

Marek czuł, jak coś mu się usuwa, w środku. Usłyszał, że 
wfóHł mu ortdech, MffiikflM oczy i skinął głową. Dziękuję 
piai. Bardzo się niepokoiłem. 

Pielęgnarka patrzyła na niego uparcie i dosyć surowo. 
Proszę iść korytarzem i skręcić na prawo — znajdzie pan 
boczne drzxvi. Nikt nic zobaczy, jak pan wychodzi. 

— Dziękuję. 
— Proszę nie dziękować, tylko wychodzić. 

W Palm Garden było pełno, kiedy wszedł. 
— Zjedz tutaj, przy barze — zapraszał go Barney. — Ma­

my dzisiaj dobrą wołowinę z kapustą. Sam przyrządzałem. 
Jadł na stojąco przy barze. Peklowana wołowina była czer 

wona i chuda a kapusta twarda, kiedy się w nią wkrajał wi 
delcem. A!e nie był głodny. Był podniecony. Czuł, że go coś 
wewnątrz unosi, rozniera i wiedział, że to uczucie to radości 
z całych sił starał sic nie myśleć. Można wszystko zniszczyć, 
jeśli się pozwoli temu wymknąć. Można to zniszczyć, jeśli się 
uwierzy. Jadł powoli j popijał phvem. Wołowina była dob-
hra, nie tłusta, ale włóknista, delikatna, soczysta, tul ją, sma 
kując, potem odkrajał kawałek kapuścianego kaczana i żuł 
powoli, wreszcie zapił zimnym piwem. 

— Co się stało zapytał Barney. — Nie smakuje ci? 
— Nie jestem głodny. 
— To przez ten skwar. Nikt nie może jeść w tym upale. 

Chcesz jeszcze jedno piwo? 
Wziął kufel i pił pHvo powoli, wspierając się o bar. Starał 

się nie myśleć. To było zbyt piękne. Przyglądał się wchodzą­
cym. Kelner kręcił się miedzy stolikami. Bar się zapełniał. 
Barney zebrał talerze. Weszło dwóch mężczyzn w letnich ub­
raniach i k?me1"«7ach panama. Stanęli za Markiem czekając 
aż się zwolni stolik. 

— Słyszałem, że kilku czerwonych agitatorów kręci się W 
sadach jiMeeznych — powiedział wyższy. 

hartujesz. . 
— Tak słyszałem. Próbują namówić sezonowych robotni­

ków do strajku. 
— lepi ej niech uważają. 
— Tak. farmerzy tutaj nie lubią obcych, có przychodną 

i zaczynają im mieszać. 
— Tacy rózrabiacze zafóbią najwyżej ńa smołą i  piefże, 

nie więcej.  

W Argentyńskim Zwit­
ku Piłki Nóżnej (Asóciación 
del FUtból ArgentirtO) praw 
dziwa rewolucja... Przed 
kilkunastoma dniami zre­
zygnował z funkcji prezy­
denta federacji Baldcmero 
Gigan, a jego miejsce zajął 
Notar don Fernando Mit-
janś. Pozostałe stanowiska 
w centrali argentyńskiego 
futbolu, z wyjątkiem dyrek 
torą technicznego (Victor 
Rodriguez) i trenera kadry 
(Władysław Cap) śą w zasa 
dzie jeszcze nieobsadzone. 

Kiedy redakcja sportowa 
PAP połączyła się z Bue­
nos Aires w siedzibie zwiąż 
ku przy ul. Viamonte 1366 
nikt nie czuł się upóważnio 
ńy dó udzielania oficjal­
nych informuj'. ,.OTV' , , v , {e 
wypowiedzi dla prasy udzie 
la jedynie śenior Russo' — 
brżmiała wymijająca odpo­
wiedź. Gdy następnego 
dnia PAP pónówńie użyfc-
kała teiefómCżnfc połącze­
nie ż federacją przy apara 
Cie c^ekśł Ju&n Jose Rus-
Só, z zawodu inżynier, je­
den z najlepszych fachow­
ców piłkarskich Argenty­
ny, Formalnie — „Asesor 
generał" federacji jest se­
nior Russo „szarą eminen­
cją" w tej instytucji... 

— Jak oceniane są szan 
se Argentyny w grupie IV? 

— „Wszelkie prognozy w 
piłce nożnej są zawsze ry­
zykowne. W naszym kraju 
panuje jednak opinia, że 
głównym faworytem do 
pierwszego miejsca są Wło 
si. Jest tó drużyna kandy 
dująca do tytułu mistrzow­
skiego, skonsolidowana, dój 
rżała. Wydaje się, że spra 
wa drugiego miejsca w gru 
pie rózstrżygnifi się W me 
Czil Polska—Argentyna. Nie 
ukrywamy, że do tego spot 
kania przygotujemy się 
szczególnie starannie. Jesz­
cze rók temu bylibyśmy bar 
dzo zadowoleni z wyników 
losowania.;Teraz uważamy, 
że nasza grupa jest najsil­
niejsza spośród wszystkich 
czterech. Wyeliminowanie 
Anglii przez wasz Zespół 
sprawiło, że poczuliśmy 
przed Polakami respekt. Pił 
karze Anglii nie są lubiani 
w Argentynie, tak jak nie 
podoba nam się ich ''„rze­
mieślniczy" styl gry, Bar 
dzo wysoko oceniamy jed­
nak ich umiejętności piłkar 
skie i nadal uznajemy An­
glię za jeden z najlepszych 
zespołów świata. 

— Czym zajmuje się więc 
aktualnie trener Władysław 
Cap? 

_ W tej chwili „zaszył 
się" w swoim dómu, w ma 
łej miejscowości la Stacua-
ri niedaleko Buenos Aires. 
Rozpracowuje wszystkie 

szczegóły programu przygo 
tówań reprezentacji..." 

— A jak będą one wy­
glądały? 

— „15 lutego rozpoczyna 
fcię zgrupowanie. Jego m ;ej 
scem będzie jeden i óśrod 
ków klubowych. Weźmie w 
nim udział tylko 16-^18 pił 
karzy. Trener Cap -uważa, 
że 7. mniejszą grupą łat­
wiej i skuteczniej się pra­
cuje. Można wówczas wpro 
wadzić indywidualny plan 
treningów, lepiej zgrać ze­
spół, stworzyć rozumiejący 
się kolektyw. Ta wyselek­
cjonowana grupa zostanie 
przy ustalaniu listy 22 pił 
karzy dla FIFA poszerzo­
na o kilku zawodników,- któ 
rfcy tfenówać będą na ra­
zie w klubach. 

— Kiedy ustalona zosta­
nie kadra? 

— W tej chwili tticzą się 
rozgrywki 0 mistrżośtwó 
Buenóś Aires. Uczestniczą 
w nich — z wyjątkiem mifct 
rza kraju Rosario COrttral 
— drużyrty klubówe, w któ­
rych grają potencjalni kad-
rowicze, a więc: Racing 
White, indepediente, Liver 
Platę. MeCze są obserwowa 
ne przez naszych szkole­
niowców, a forma zade­
monstrowana w nich przez 
kandydatów do reprezenta­
cji, będzie podstawowym 
kryterium ostatecznego wy­
boru kadry'* 

— Czy mecze te cieszą 
się dużym zainteresowa­
niem? 

.Mniejszym nit ocze­
kiwaliśmy, stołeczni kibice 
są trochę rozczarowani, ty­
tuł mistrza Argentyny po 
Wielu latach hegemonii dru 
żyn z BuenóS Aires, wym­
knął sie w tym roku ze sto 
licy. Nie bez wpływu oa 
frekwencję . mają również 
panujące w Argentynie va 
łv. Temperatura w cieniu 
sięga 33 stopni... Kiedy ?ma 
ne będą już nazwiska kad-
rowiczów, gdy nadejdzie 
okres przygotowań i kon­
trolnych spotkań ..szał" 
związany z mistrzostwami 
rozpocznie się znowu." 

— A propos spotkań kon 
trolnych. Czy ich plan nife 
uległ zmianom? 

— Niewielkim. Program 
tych sparringów będzie 
miał dwa etapy. W pier­
wszej f&żie naszó repre­
zentacja spptka.się u Siebie 
z CSRS, ZSRR, Irlandią i 
Austrią. Planujemy też 
mecz w Brazylii. Pótem wy 
jedżiemy na tournle po Ku 
ropie, gdzie naszymi prze­
ciwnikami będą: reprezen­
tacje Francji i Anglii oraz 
dwie klubowe drużyny: 
Nantes (Francja") i Fioren-
tina (Włochy). (PAP) 

— Będą mieli szczęście, jeSli nic więcej. 
Marek pochwycił wzrok Barney'a, zapłacił, podszedł do 

budki telefonicznej i poprosił centralę o połączenie z gabi­
netem doktora Jesse. Znowu odebrała kobieta, która kaza­
ła mu zaczekać — To ty, Marek? —• usłyszał głos doktora 
Jesse. — Przepraszam, że nie było mnie przedtsm. Musia­
łem wyjechać do nagłego wypadku za miasto. Biedny, stary 
Buck Chase. 

— Buck? 

— Tak. Musiał być pijany. Próbował wdrapać się na wa­
gon towarowy dzisiaj rano i spadł. Biedaczysko, zleciał 
prosto pod koło. Obcięło mu obie nogi. Biedaczysko. Umarł 
pół godziny temu. 

Nie odpowiedział. Poczuł, że go mdli. 
— Marek, jesteś? 
— Tak. 
— Pewno się chciałeś dowiedzieć o Elżbietę. No więc, 

jak przypuszczaliśmy, to był wrżód. Ale znaleźliśmy rów­
nież mały guzek. Nie sądzę, żeby to było Coś poważnego. 
Usunęliśmy go i posłałem wycinek do zbadania, ale t»k 
się zawsze postępuje. Za kilka dni przyjdzie wynik. Jak 
wszystko dobrze pójdzie, będzie mogła w piątek wrócić do 
domu. Troszkę to wcześnie, ale Addie powinna dać Sobie 
z nią radę równie dobrze jak pielęgniarka. Poza tym tak 
będzie taniej. Będę do niej często zachodził. 

— Kiedy będę ją mógł zobaczyć? 
— Myślę, że tymczasem nie powinna przyjmować gości. 

Chciałbym, żeby odpoczęła. Nie możesz zaczekać, aż wróci 
do domu w piątek rano? Przewieziemy ją do domu ka­
retką. Nie kłopoCz Się o to. Powiedzmy, w piątek w po­
łudnie. Daj jej trochę czasu, niech się rozkokosi i upiększy, 
co? 

— Dobrze. 
— W porządku. Zobaczymy się w piątek. — Odwiesił 

Słuchawkę a Mirek siedział, wpatrując się w aparat. 

(cdn) 
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FEZERWY • W DOSTA WIE 
ENERGII ELEKTRYCZNEJ 

w dniu 12 II br. 
od god-;. 8 do 75 

w POŁCZYNIE-ZDROJU 
ul. ul. Chrobrego . 

od ar 21 do końca, 
Gdańska, Kołobrzeska. 

Mickiewicza, Szosa Rabińska, 
Wiejska od nr 3—I8a, 

Ogrodowa nr ł. 

Zakład Energetyczny 
przeprasza za przerwy 

w 
energii elektrycznej. 

. - K-561 
fiata 1369 (dwuletni) — sprze­
dam Koszalin, ul, Dzierżyńskiego 
13/Ś, Andrzej Zarnowski. G-819 

ZUKA, stan bardzo dobry — 
spriedam. Słupsk, ul, A. Mickie­
wicza 52/3, M. Kopecki. G-753-0 

PUDLA siedmiomiesiecznego (su­
kę) z metryka — sr 
tei, 73-75. od god? 

PILNIE sprzedam ; 
ssaiin, Wojska 

m Słupsk 
.-G-754-0 

Ko-
o 51. 
iiś-pr. 

SILNTK volkswagena 12.>o — sprzfi 
dam, Koszalin, tel, 253-25. G-815 

TAKSOMETR 
Słupsk, Wojska 

— sprzedam. 
Polskiego 12/4. 

G-807 

WOIEWODZKI 
ZAKŁAD URZĄDZEŃ POŻARNICZYCH ZOSP 

ul. Morska 9, tel. 251-61; 267-52 
75-212 KOSZALIN 

PRZYJMIE J E S Z 6 Z E  Z L E C E N I A  
na roboty do wykonania w 1974 roku 

w zakresie: 
* STOISK GAŚNICZYCH METALOWYCH Z KOMPLETNYM 

WYPOSAŻENIEM 

* SKRZYŃ METALOWYCH NA PiASEK, O WYMIARACH 
560 980 * 520 MM 

* BECZEK NA WODĘ — 2GO-LITROWYCH 

POWSZECHNY DOM TOWAROWY 
w SŁUPSKU, plac Zwycięstwa 11 

I Dom Dziecka, pi. Armii Czerwonej 6 

poleca fą w 3& stoiskach branżowych 

DUŻY WYBÓR ARTYKUŁÓW PRZEMYSŁOWYCH 

dla 

iaa, m lodziaiif i dorośltfck 

Z WOP 

CIĄGNIK zetor super . 50, po ka 
pitalaym remoncie — sprzedam.I 
Polakowski, 78-446 Siinowo. pow. j 
Szczecinek. Gp-535 :  

PASIEKĘ duża, na terenie pow. j 
Wałcz — sprzedam. Koszalin tel. I 
3C8-67, godz, lS—20. G-S18 

WÓZEK dziecięcy (niemiecki) — 
sprzedam. Koszalin, Wyspiańskie­
go 5b/3, zgłoszenia po siedemna­
stej. G-797 

SZAFĘ trzydrzwiową — sprze­
dam. Słupsk. Marchlewskiego 70/4. 
po szesnastej. G-799 

DWA tapczany — sprzedam, Ko­
szalin, tel. 263-24, po godz. 18. 

G.-795 

POM dwurodzinny z dużymi war 
sztatami. nadający 'się na wszel- ! 
kie usługi, plac 1500 m kw. — 
sprzedam. Wiadomość: Słupsk 
tel, 43-43. G-805-0 

KUPIĘ samochód wylosowany w 
PKO, Koszalin, tel, 283-32, godz. 
16—18. G-812 

ZAMIENIĘ mieszkanie dwupoko-
jowe z telefonem w Wałczu, na 
kawalerkę w nowym budownic­
twie w Koszalinie. Koszalin 'tel. 
308-67,; godz. 18—20. G-817 

ZAMIENIĘ mieszkanie kwaterun­
kowe 3 pokoje, kuchnia, centrum 
Białogardu, na pokój z kuchnią 
w Koszalinie. Wiadomość: Kosza­
lin, Żeromskiego 54/1. G-814-Ó 

ZAMIENIĘ dwa pokoje z kuch­
nia, kwaterunkowe, komfortowe 
w centrum Bydgoszczy na pokój 
z kuchnia lub kawalerkę komfór 
towa ** centrum Kołobrzegu. In-
jfórmacja; Kołobrzeg, tel. 38-49. 

:  G-733-0 

Wyrazy głębokiego 
współczucia 

koledze 

Jćzsfowi Sojurowi 
z powodu śmierci ŻONY 

składają 

KOLEŻANKI i KOLEDZY 
ROZGŁOŚNI 

POLSKIEGO RADIA 
KOSZALINIE 

Wyrazy głębokiego 
współczucia 

Karola wi 
Bcżejewiczewi 

z powodu zgonu OJCA 

składają 

PRACOWNICY ZAPLECZA 
KOSZALIŃSKIEGO 

PRZEDSIĘBIORSTWA 
BUDOWNICTWA 

PRZEMYSŁOWEGO 
W KOSZALINIE 

szczecińskiego, gdańskiego, bydgoskiego i koszalińskiego 

ZAMÓWIENIA PRZYJMUJEMY z dniem ogłoszenia 
i będą realizowane wg kolejności wpływu 

K-421-0 » 

WOJEWÓDZKIE ZJEDNOCZENIE PRZEDSIĘBIORSTW § 
MECHANIZACJI ROLNICTWA § 

w K05ZALINIE 

zawiadamia, źe z dniem 1 stycznia 1974 roku, w oparciu 
o uchwałę nr 294 Rady Ministrów, z dnia 21 grudnia 1973 r. 

została dokonana zmiana nazwy tut. Zjednoczenia na: 

Technicznei OfessSupi F?oBr*ictwa 

w KOSZALINIE, al. Zawadzkiego 2 Ę 

kod 75-412 skrót telegraficzny ZTOR g 

TELEFONY CENTRALI nr 310-11 i 310-21 J 

telex nr 053273 j# 

K-508-0 J 

ORAZ ODPŁATNE USŁUGI DLA LUDNOSCI^W ZAKRESIE: 

NAPRAWY ZEGARKÓW 

• PODNOSZENIA OCZEK W POŃCZOCHACH 

• I NAPEŁNIANIA DŁUGOPISOW-MAZAKOW. 

ZAPRASZAMY do odwiedzenia i poczynienia zakupów 

w poniedziałki od godz. 11 do 18 
w-pozostałe dni tygodnia od godz. 10 do 19. 

K-544 

POGOTOWIE telewizyjne Pluta-
-Terpiłowski. Koszalin, tel. 2<!5-30 

Gp-338-0 

WYKONUJĘ naprawy przyborów 
gazowych i instalację. Kołobrzeg, 
tel. 36-92, Pirzecki. Gp-731-0 

MINISTERSTWO Handlu We­
wnętrznego i Usług Państwowa 
Inspekcja Handlowa Wojewódzki 
Inspektorat Koszalin unieważnia 
upoważnienie rio przeprowadzenia 
lustracji nr 00715, wystawione na 
nazwisko Krystyna Radtke, z 
dnia 27.IX.73 r. na teren miasta 
Kołobrzeg. G-790 

Warsitaty Sskoirse SSS- nr 2 

w Kos^aSlrti®, ul. Masurska 1 

zawiadamiają, źe w ramach luzów produkcyjnych 

prsyfmą do napraw płdwnyoh 
samochody dostawcie 

żuk S nysa wszystkich śigff»ów 

©raz silniki M 20, a także zespoły tylnego mostu 
przedniego zawieszenia i skrzynie biegów 

sam&tzBiotiu iuk i stttF 

ZAPEWNIAMY SZYBKĄ I FACHOWĄ 
OBSŁUGĘ POJAZDÓW. 

SZLIFOWANIE wałów korbowych 
i cylindrów, regeneracja wałów 
syreny, wartburga wykonuję za­
miejscowym w jednym dniu. Za­
kład Mechaniki Pojazdowej Ło­
bez, ul. Kościelna 14, tel. 26-62, 
Jeleński. G-813-0 

PRACOWNIKÓW kwalifikowa­
nych i niekwalifikowanycb, 
uczniów do robót betonowych 
(wyrób nagrobków i prefabryka­
tów) zatrudni Madecki, Koszalin, 
ul. Findera 119. G-712-0 

MIESZKANIE M-4. spółdzielcze, 
50 m kw., centrum Szczecinka, za 
m»enię na podobne w w Koszali­
nie, Oferty: Szczecinek, tel 38-85 
po godz. 18. G-794 

ZAMIENIĘ mieszkanie kwaterun­
kowe M-3 w Miastku, na podo­
bne w Koszalinie. Wiadomość: 
Wybickiego 10/30. Gp-821 

DWA mieszkania jednopokojowe, 
zamienię na mieszkanie trzy lub 
dwnpokojowe. .Słupsk, Długa camot.ny 
24/5, po siedemnastej. G-804 

MIESZKANIE własnościowe 3 po głOSZeń 

PRZYJMĘ do pracy dwóch mu­
rarzy i pomocnika. Zgłoszenia: 
Słupsk, Ogrodowa 16/2. G-808 

UCZNIÓW, pomocników przyjmie 
zakład ślusarski Słupsk ul. Zyg­
munta Augusta 45. G-809 j 

PRAGNIESZ szczęśliwego małżeń­
stwa? Napisz: Prywatne Biuro 
„Yenus" Koszalin, Kolejowa 7. 

Błyskawicznie prześlemy krajowe 
adresy. G-660-e 

SAMOTNI! Duży wybór ofert po 
siada Biuro Matrymonialne „Wes­
ta" — 70-952 Szczecin, sktytka 
pocztowa 672 K-25/B-0 

K 543 w , KQŁQ zapasowe 825-20, nr 
720165756 z koszem zgubi'ono na 

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne poszu- | tracie Swjelino — Biesiekierz, 
kuje mieszkania w Koszalinie, j O wiadomość lub zwrot zguby 
Tei. 270-87. G-798 ! prosi POHZ Koszalin, Grunwal-

. j dzka 20. G-782 
DWA pokoje, kuchnia, łazienka, ! • 
przy ul. Zawadzkiego, zamienię j DYREKCJA Zasadniczej Szkoły 
na większe' (tylko nowe budowni- j Budowlanej Koszalin zgłasza zgu 
ctwo). Zgłoszenia: Słupsk, tei. hienie legitymacji uczniów: An-
35-73. G-801 ; drzeja Glazara i Grzegorza Po-

pławskiego. G-780 
PRZYJMĘ na wspólny pokój — — 
dwóch kawalerów. Słupsk, Ka- DYREKCJA RSW „Prasa-Książka 
dłubka 5. G-806 -Ruch" PUPiK w Koszalinie unie 

;  ważnia zaginioną pieczątkę nastę 
poszukuje pokoju w pującej treści: Klub Prasy i Książ 

Koszalinie. Zgłoszenia: Biuro O-1 kj „Ruch" punkt sprzedaży nr 
G-810 j 135 Koszalin, ul. Zwycięstwa 

koje, kuchnia, .łazienka Gorzów, PANIENKA poszukuje pokoju w 
! Wlkp., zamienię na podobne w ; Koszal in ie. oferty: 
i Kołobrzegu. Wiadomość: Koło- ń 

106/108. K-541 

brzeg, Wylotowa 23. Gp-820-0 

MŁODE małżeństwo poszukuje 
pilnie pokoju. Koszalin, tel. 271-91, 
do godz. 15 — Tomaszewska. 

G-796 

MAŁŻEŃSTWO poszukuje miesz­
kania w Słupsku lub w Ustce, na 
umowę z zakładem. Wiadomość: 
teJ. 44-68, w godz. 8—15, lub 609 
Ustka, po szesnastej. G-800 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
w BYTOWIE ul. Przemysłów? 4 zatrudni natychmiast: 
5 MURARZY oraz 10 PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFI­
KOWANYCH. Warunki płacy i pracy do uzgodnienia 
w-dziąie- ekpnomicznym przedsiębiorstwa Dla zainteresowa­
nych podajemy, że przy Zakładzie istnieje hotel robotniczy 
i stołówka. ' 

K-460-0 

STOCZNIA „USTKA" W USTCE zatrudni natychmiast: 
— INŻYNIERA MECHANIKA ze znajomością zagadnień 

spawalniczych, w okrętownictwie: 
— KONSTRUKTORA ze znajomością obróbki skrawaniem 

oraz obróbki plastycznej; 
— KONSTRUKTORA ze znajomością instalacji wentyla­

cyjnej oraz PRACOWNIKOW do PRZYUCZENIA w 
zawodzie FORMIERZA OKRĘTOWEGO. 

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. Oferty na­
leży kierować do działu osobowego Stoczni. K-518-0 

STACJA HODOWLI ROŚLIN GÓRZYNO, p-ta Stowięcino, 
pow. Słupsk, poszukuje kandydata na stanowisko ST. ME­
CHANIKA i ZOOTECHNIKA. Wymagane wykształcenie 
wyższe rolnicze lub średnie.techniczne oraz 5 lat pracy za­
wodowej. Wynagrodzenie w/g UZP obowiązującego w rol­
nictwie. Podania należy.składać pod adresem Stacji. 

K-499-0 

PANIENKA poszukuje pokoju w 
Słupsku. Słupsk, tel. 38-69, po 
piętnastej. G-802 

c. 
PRZYJMĘ na wspólny pokój u-
czennicę. Słupsk, Kiólowej Jadwi 
gi 4/18. G-&03 
DO WYNAJĘCIA garaż w śród­
mieściu Koszalina. B. Głowackie­
go llc/3, po godz. 19. G-816 

Biuro Ogło- ZGUBIONO zaświadczenie z bile 
G-811 tem miesięcznym na nazwisko Ry 

I szard Stachowiak zam. Trzynik, 
pow. Kołobrzeg. Gp-788 

ZGUBIONO pieczątkę o treści: 
Tadeusz Jadkowski, Szczecinek, 
ul. Sienkiewicza 18. Gp-792 

KORESPONDENCYJNE Biuro Ma­
trymonialne „Laura" poleca usłu­
gi. Informacja 20 zł znaczkami. 
50-950 Wrocław 2, skrytka poczto­
wa 800. K-42/B-0 

DYREKCJA SZKOŁY PODSTAWOWEJ NR 13 w KOSZALI 
ME ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykona­
nie remontu kapitalnego budynku szkolnego, obejmującego 
prace stolarskie, posadzkowe i malowanie ścian o wartości 
kosztorysowej 960.000 zł. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe spółdzielcze i prywatne. 
Dokumentacja techniczna znajduje się do Wglądu w kance­
larii szkolnej w Koszalinie, przy ul. Rzemieślniczej 9, 
°dzie również nastąpi otwarcie ofert 20 lutego 1974 r. o godz. 

i 14. Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferenta oraz 
unieważnienie przetargu bez-podania przyczyn. K-547 

SPÓŁDZIELNIA PRACY PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO 
„MARONA;' w KOŁOBRZEGU ogłasza PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie następujących robót remon­
towo-budowlanych: 

ca 200 tys. zł 
„ 500 „ „ 
,, 150 ,, 

1) budowa portierni i wiaty 
2) elewacja budynku 
3) malowanie zakładu 
4) wykonanie posadzek lastrikowych w części 

socjalnej 
5) wykonanie stolarki budowlanej nietypowej 

(okna i drzwi) 
Oferty należy składać w biurze Spółdzielni. Otwarcie ofert 
nastąpi 20 lutego 1974 r., o godz. 9. Zastrzega się prawo 
wyboru oferenta lub unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn. K-55G 

50 

50 

PTTK ZAKŁAD PRODUKCYJNY 

p,Foto-Pam" 
w Miastku, ul. Koszalińska 3, teł. 272 

o r ą f* n i x ti i © 
w ZESPOLE PRODUKCJI NAKŁADCZEJ 

w BIAŁYM BORZE 

4-miesięczny kurs 

pleoionkarsko-wikllnlarskl 

ROZPOCZĘCIE KURSU 1 III 1974 R. 

Z g ł o s z e n i a  n a l e ż y  k i e r o w a ć  

do ZESPOŁU PRODUKCJI NAKŁADCZEJ 
w BIAŁYM BORZE, ul. Armii Czerwonej 17 

do 20 BB 1974 r. 
Po zakończeniu kursu Dyrekcja zapewnia pracą akordową 

w produkcji zwartej i nakładczej w w/w Zespole 
K-552-0 ^ 

WAŁECKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ELEKTRYFIKACJI 

I ZAOPATRZENIA ROLNICTWA I WSI W WODĘ 

„Elwod" 
w WAŁCZU, ul. Chełmińska 6 

zawiadamia, ze przystąpiło do rozdziału 

zakładowego funduszu nagród za 1373 rok 
LISTY UPRAWNIONYCH do otrzymania nagród 

będq wywieszone w siedzibie Dyrekcji Przedsiębiorstwa 

ot# IB <#o 23 BB r. 

REKLAMACJE osób zainteresowanych przyjmowane będą 
przez Radę Zakładową. 

Reklamacje wniesione po 23 II 1974 r. 
nie będą uwzględniane. 

K-546 

BYTOWSKIE ZAKŁADY CERAMIKI BUDOWLANEJ w BY­
TOWIE ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
sprzedaż samochodu osobowego marki warszawa 223, nr 
rej. EB 03-90, nr silnika N08-0874 nr podwozia 41320 Cena 
wywoławcza — 36.000 zł. Przetarg odbędzie się 22 lutego 
1974 r., o godz. 10, w świetlicy BZCB w Bytowie. Samo­
chód można oglądać w siedzibie przedsiębiorstwa, w dniach 
od 18—21 lutego 1974 r., w godz. od 13 do 15. Przystępu­
jący do przetargu winien wpłacić na konto BZCB w Byto­
wie wadium, w wysokości 3.600 zł, najpóźniej do 21 lutego 
1974 r. Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn. • K-549 

PÓŁNOCNE ZAKŁADY PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO 
„ALKA" ZAKŁAD GARBARSKI w KĘPICACH ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie robót ele-
wacyjnych budynków produkcyjnych. W zakres robót 
wchodzą: naprawa tynków istniejących, wykonanie tynków 
nakrapianych z zaprawy szlachetnej (terazyt) roboty ma­
larskie, drobne naprawy obróbek blacharskich. Wartość ro­
bót ca 1.200 tys. zł. Oferty należy składać pod adresem: 
Północne Zakłady Przemysłu Skórzanego „Alka" Zakład Gar 
barski w Kępicach dział techniki i inwestycji, z napisem 
,,oferta na roboty elewacyjne", do 28JI.1974 r. Komisyjne 
otwarcie ofert nastąpi 2.III.1974 r. w dziale techniki i in­
westycji. W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe,, spółdzielcze i prywatne. Zastrzegamy sobie 
prawo wyboru oferenta lub unieważnienie przetargu bez 
podania przyczyn. K-554-0 
nr - - - • •• " • " 
KOSZALIŃSKIE ZAKŁADY DROBIARSKIE z siedzibą w 
SŁAWNIE,UL. GEN. K. ŚWIERCZEWSKIEGO 105 ogłaszaja 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na rozbudowę i remont 
budynku kolonii letnich w Jezierzanach, pow. Sławno. 
Dokumentacja do wglądu w pokoju nr 18, dział gł. mecha^ 
nika, codziennie od godz. 8 do 15, w soboty do godz. 12. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze oraz wykonawcy prywatni. Oferty należy kiero 
wać do 20 lutego 1974 r. do działu gł. mechanika lub składać 
osobiście w pokoju nr 18, do godz. 15 (oferty w kopertach); 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 27 lutego 1974 r. o godz. 
10. Zastrzega się *rawo wyboru wykonawcy. K-551 
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Stupska panorama kulturalna 
w roku 30-lecia PRL 

£** LIPSK I POWIAT mają ambicję przodowania w 
kulturze, odgrywania ważnej roli ni? tylko w wo.je-
wódstwie. Miarą możliwości naszego środowiska jest 

organizowany, głównie społecznym wysiłkiem, Festiwal Pia 
uistyki Polskiej oraz plenery tworzyw sztucznych w ustec-
kiej Stoczni. To dwie pozycje o zasięgu ogólnopolskim. 

Są to jednak nasze wizy­
tówki. A jak wygląda dzień 
powszedni kultury7 Analizo­
wano to na ostatnim plenar 
nym posiedzeniu Komitetu 
Miasta i Powiatu partii. 

Według stanu na koniec r. 
1973, w Słupsku działało 11 
zawodowych instytucji, 7 bi­
bliotek, 2 zakładowe domy 
kultury, 23 kluby środowis­
kowe, 7 świetlic. Klub 
MPiK. Majątek kulturalny 
powiatu , stanowi 9 domów i 
ośrodków kultury, 57 klubów 
„Ruchu", 5 klubów rolnika, 
92 świetlice, 20 bibliotek i 
filii bibliotecznych, 116 pun­
któw bibliotecznych. 

To dużo, ale... 

• 30 proc. bazy lokalowej wy­
maga kapitalnych remontów; 

* wiele z nich odczuwa bra­
ki kadrowe; 

* daje się we znaki, zwłasz­
cza na wsi, brak sprecyzowa­
nych programów działania, bez 
których kluby „Ruchu" i świe­
tlice nie mają szansy rozwija­
nia działalności, wpływania na 
środowisko. 

Jakie działania będą pod 
jęte w roku 30-lecia Polski 
Ludowej? Według zapowie­
dzi reprezentantów resorto­
wych wydziałów w obu urzę 
dach, możemy się spodzie­
wać: 

— W SŁUPSKU — urucho 
mienia w Starym Teatrze 
(po przeprowadzce PDK — 
Miejskiego Domu Kultury) 
oraz Pracowni Sztuk Pla­
stycznych — w Bramie No­
wej; aktywizacji klubów 1 

świetlic, które będą śmielej 
niż dotychczas sięgać po do­
robek słupskich zespołów (w 
tym szkolnych), prezentować 
je własnej publiczności; 

— W POWIECIE — wzmóc 
nłenia i szkolenia kadry; 
podjęcia prac, które pozwo­
lą, po spełnieniu wymagań, 
otworzyć gminne ośrodki kul 
tury; powołania Rady Ko­
ordynacyjnej w Ustce (z za­
daniem koordynowania dzia­
łalności kulturalnej zwłasz­
cza w sezonie); 

Powodzenie tych (sygnali­
zowanych w skrócie) progra 
mów, zaakceptowanych przez 
instancję partyjną, zależy 
m. in. także od lepszego for 
mowania kadry działającej 
w słupskiej kulturze, od po­
mocy zakładów pracy, wyko 
rzystania zdolności \ energii 
środowisk twórczych. Ważną 
sprawą jest również dobór 
treści, jakie nasze placówki 
kulturalne propagują. A z 
tym, jak dotychczas, nie za­
wsze było dobrze. 

Placówki kulturalne powin 
ny również w roku 30-lecia 
dać przykład szczególnej tros 
ki o porządek, estetykę, aby 
uchodzić za kulturalne pod 
każdym względem. (mrt) 

Jutro sesja MRN 
Jutro, 12 bm, w sali kon­

ferencyjnej słupskiego ra­
tusza rozpocznie o godz 10 
obrady sesja Miejskiej Ra­
dy Narodowej. Zasadniczy 
temat — uchwalenie budże 
tu i planu społeczno-gospo 
darczego rozwoju miasta w 
roku 1974. 

Dla przyszłych pielęgniarek 

SZPITALE i inne pla­
cówki służby zdrowia 
zgłaszają co roku duże 

zapotrzebowanie na pielęg­
niarki. Słupskie Liceum Me­
dyczne przy ul. Bałtyckiej 
należy do największych w 
województwie, kształcących 
pielęgniarki i przyjmuje — 
poza mieszkankami Słup­
ska i powiatu — również 
kandydatki z pow. miastec­
kiego i bytowskiego, zgodnie 
z ustaloną rejonizacją. 

W tym roku Liceum ma w 
klasach pierwszych 160 
miejsc, wyłącznie dla dziew­
cząt. Chłopcy, którzy wybio­
rą ten zawód — mogą ubie 

godniowo na praktyce w szpi­
talu, a tylko jeden — w szkole. 
Praktyki mają olbrzymie zna­
czenie dla kwalifikacji przy­
szłych pielęgniarek. Dlatego 15 
dni opuszczonych w praktykach 
(nawet jeśli jest to nieobecność 
usprawiedliwiona ważnymi przy 
czynami) powoduje skreślenie 
z listy uczennic. 

Po ukończeniu absolwent­
ka otrzymuje tytuł dyplomo 
wanej pielęgniarki. Co roku 
najzdolniejsze przyjmowane 
są na wyższe studia (4-letni 
Wydział Pielęgniarstwa A-
kademii Medycznej w Lubli­
nie). 

Z przedstawionych informa 
cji wynika, że kandydatki do 
tego Liceum muszą się liczyć 

X 

gać się o przyjęcie do Lice­
um Medycznego w Kołobrze 
gu (za pośrednictwem Porad 
ni Wychowawczo-Zawodowej 
przy ul. Zamenhofa). 

Corocznie zgłasza się do LI 
ceum nadmiar kandydatek. 
Jest to więc zawód atrakcyj 
ny — ale jakże mało znany 
wielu dziewczętom, które sta 
rają się o przyjęcie! Później 
następuje w rezultacie dość 
duży odsiew; niekiedy wystar 
czy pierwsze zetknięcie się z 
oddziałami szpitalnymi, a na 
wet z przedmiotem zawodo­
wym. Wówczas niektóre z u-
czennic przyznają, że pomyli 
ły się w wyborze zawodu. 

Oprócz zdolności, zamiłowania 
— potrzebna jest tutaj jeszcze 
duża odporność psychiczna. Po­
nadto sama nauka w ciągu 5 lat 
stawia bardzo wysokie wymaga­
nia. w tym okresie uczennice 
muszą poznać 42 przedmioty, o 
dużym stopniu trudności. 

Praktyki trwają już od II kla­
sy, liczba godzin stopniowo ro­
śnie. w klasie V — ostatniej 
przed egzaminem dyplomowym 
— uczennice spędzają 5 dni ty-

z dużymi trudnościami, wyni 
kającymi ze specyfiki zawo­
du, jaki wybrały. Nie ma­
my jednak zamiaru odstra­
szać od niego. Jest to prze­
cież zawód bardzo potrzeb­
ny, o wzrastającej pozycji w 
społeczeństwie. Dlatego po­
trzebny jest lepszy dobór 
kandydatek już w fazie pre 
orientacji. 

Sama szkoła stwarza bar­
dzo dobre warunki do nauki 
i wszechstronnego rozwoju. 
Słupskie Liceum Medyczne 
znane jest m. in. z sukcesów 
sportowych (przykład — wy 
grana w ogólnopolskim tur­
nieju siatkówki wśród repre 
zentacji pokrewnych szkół). 
O właściwościach psychofizy 
cznych, warunkujących przy 
datność do tego zawodu, in­
formuje Poradnia Wychowaw 
czo-Zawodowa. Szkoły pod<-
stawowe udostępniają rów­
nież informatory z danymi 
na ten temat, (tem) 

Na zdjęciu — pokaz kąpania 
noworodka. 

Fot. I. Wojtkiewicz 

Kiedy księgarnia 
opuści MDK? 

Niedawno pisaliśmy o ustec 
kiej księgarni, zajmującej się 
kolportażem wydawnictw 
prasowych. W niewiele lep­
szej sytuacji jest księgarnia 
Domu Książki, remontowana 
od końca listopada ub. r. 
Sprzedaż przeniesiono do sa 
li na parterze Miejskiego Do 
mu Kultury. Lokal wpraw­
dzie udało się odpowiednio 
urządzić, ale jego położenie 
wpłynęło na pogorszenie wy 
ników pracy księgarni, obrót 
jest niewielki. 

Pierwszy termin zakończę 
nia remontu przy ul. Mary­
narki Polskiej minął już 20 
grudnia. Czy wykonawca u-
kończy prace do końcą lute 
go? (emte) 

w 
„Konfrontacjach" 

Ostatni, 3 numer „Konfron­
tacji" żyje jeszcze echem ple­
biscytu „Słupszczanin roku 
1973". Pismo - organ Samo­
rządu Robotniczego PZPS 
„Alka" — z satysfakcją pod­
kreśla że w plebiscycie pierw­
sze miejsce zajął zespół te­
chnologów z tego przedsię­
biorstwa. 

Niejeden jeszcze powód do 
zadowolenia mają zakłady. 
Za pracę w minionym roku 
„Alka" otrzymała przecież dy 
plom uznania od KC partii i 
Rządu, a do Marianny Milews 
kiej I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek skierował list 
z gratulacjami za pracę i pos 
tawę w ub. roku orsz życze­

nia sukcesów w r. 1974. 
Sporymi osiągnięciami mo­

gą się * pochwalić również 
inżynierowie z garbarni w 
Dębnicy Kaszubskiej. Nowe 
metody garbowania skór są 
rewelacją nawet na skalę mię 
dzynarodową. 

Garbarskie problemy są 
zresztą bardziej • złożone. Nig 
tylko nowości technologiczne, 
osiągnięcia, ale i spore trud­
ności są przedmiotem artykułu 
0 tym przemyśle. 

Redakcja kontynuuje bardzo 
interesujący cykl, poświęcony 
karierze, a szczególnie zgod­

ności sukcesu pracownika z 
interesem społecznym. 

Portrety ludzi dobrej robo­
ty, kolumna poświęcona spra­
wom kulturalno-społecznym 
(m. in. 20-leciu Bałtyckiego 
Teatru Dramatycznego), sport 
1 strona „kącikowa", uzupeł­
niają treść dwutygodnika. 

(emte) 

Spotkanie filatelistów 
Koło Filatelistów nr 6 przy 

„Czynie" zmienia dzień spot­
kań — ze środy na poniedziałki. 
Dzisiaj — pierwsze spotkanie w 
nowym terminie, o godz. 18, w 
klubie WSS przy ul. Garncar­
skiej. 

Kto odpowiada za ciemności 
na ul. Przemysłowej? 
Na naszą notatkę pt. „La­

rum w sprawie światła" od­
powiedział natychmiast inż. 
Z. Wojcieszuk. kierownik Re 
jonu Energetycznego Słupsk 
w Zakł. Energetycznym. Wy­
jaśnił on, iż wykonawcą mo­
dernizacji oświetlenia ulicz­
nego na odcinku ul. Przemys 
łowej jest Komunalne 
Przeds. Remontowo-Budow­
lane. Według rozeznania 
Zakł. Energetycznego, do za­
kończenia robót pozostał je­
szcze montaż zasilania i sza­
fy sterowniczej z urządzenia 
mi pomiarowymi i sterowni­
czymi. 

„W tym stanie, — pisze 
inż. E. Wojcieszuk — nie 

mamy żadnych możliwości 
technicznych włączenia oś­
wietlenia. Nie mamy też pra 
wnej podstawy, bowiem 
urządzenia nie przekazano 
nam do eksploatacji". 

Rejon interweniował w tej 
sprawie niejeden raz (ostat­
nio — równo przed miesią­
cem) u inwestora (resortowy 
wydział Urzędu Miejskiego) 
i wykonawcy. Niestety, bez 
wyników. 

Czekamy na szybką reak­
cję wykonawcy prac — ale 
już nie w postaci odpowiedzi 
na notatkę, lecz zakończeni# 
robót i przekazani-* sieci 
energetykom. 

ŃiH 
COGDZIEKIEDY 

Sekretariat redakcji i Dział 
Ogłoszeń czynne codziennie od 
g. 10—IG, w soboty do 14 

11 LUTEGO 
PONIEDZIAŁEK 

OLGIERDA 

(.TELEFONU 
97 — MO 
S8 — Straż Pożarna 
99 — Pogotowie Ratunków* 

(nagle wezwania) 
(50-11 zachorowania 
Inf. kolej. 81-10 

Taxi: 
2.9-09 ul. Murarska 
38-24 pl. Dworcowy 
Taxi bagaż. 49-80 

POWIATOWY ZAKŁAD WETERYNARII 
w SŁUPSKU 

Mau/ifteifsmia 
że obowiązkowe szczepienia psów 

PRZECIW WŚCIEKLIŹNIE 
z terenu miasta SŁUPSKA 

będą przeprowadzane w Lecznicy dla Zwierząt 
w SŁUPSKU, ul. Pawła Findera 28 

w ffwiacfi od cfo 2f* If f97>S *% 

w godz. od 14—-17 \ w soboty od godz. 12—15 
K-511-0 
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Apteka nr 32, ul. 22 Lipca 15, 
tel. 28-44 %DYŻURY 

MUZEUM POMORZA ŚROD­
KOWEGO — Zamek Książąt Po­
morskich — nieczynne 

KLUKI — Zagroda Słowińska 

"ŚMHiK - Wystawa po-
konkursowa fotogramów Słup- nego „STF .. 

P : K I & i o  
MILENIUM - Królowe Dzi­

kiego Zachodu (ffanc., I. 14) —* 
g. 16, 18.15 i 20.30 

POLONIA - Niewygodny ko­
chanek (włoski, 1. 16) — %fiwczYCE 

— Doczekać zmroku (USA, Giowtin-o 
1. 16 (studyjny) — %- 18,15 * stOUCA — Dziewica i Cy-

h
k̂v.a?ts °-cr« jrs****- ».»- -» 

i 20 DĘBNICA KASZUBSKA 
USTKA , . .. JUTRZENKA — Znikający 

DELFIN - Francuski łącznik J 1S) „ g, is 
(USA, 1. 16) - g. 1S i 20 Punkt  { l  1W 

PROGRAM I 

W lad.: 6-00, 7.00, 8.00, 9 00, 10.00, 
12.05, IB.fiO. 19.00, 23.00, 24.00, 1.00, 
2.00 i 2.55 

6 .05 Echa sportowej niedzieli 
(5,10 Takty i minuty 6.3o O pro­
gramach PRiTV 6.35 Takty i mi­
nuty 7.00 Sygnały dnia 7.17 Tak­
ty i minuty 7.35 Dzień dobry 
kierowco 7.4g Studio nowości 
8.05 U przyjaciół 8.10 Melodie 7 
stolic B.35 Tańce z różnych epok 
9.05 Dla kl. I i II (jęz. polski) 
9.25 Słynne zespoły ludowe 10.03 
Przeboje z musicali 10.30 „Sła­
wa i chwała" — ode pow. 10.40 
Wirtuozi klawiatury 11.00 „Gór 
nik" — ekspres muz. 11.18 Nie 
tylko dla kierowców 11.25 Reflek 
sy 11.30 Koncert 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał 12.25 Beat dla 
wszystkich 12.40 Koncert życzeń 
13.00 Śpiewa „Mazowsze" 13.15 
Rolniczy kwadrans 13.30 Rytmy 
lat siedemdziesiątych 14.00, Ze 
świata nauki i techniki 14.05 
Wieś tańczy i śpiewa 14.30 
sport to zdrowie! 14.35 Klasycy 
muzyki rozrywkowej — F. Lo-
pez 15.05 Listy z Polski 15.10 E-
strada przyjaźni 15.35 Monogra­
fie jazzowe 16.10 O jednej pio­
sence 16.30 Aktualności kultural 
ne 16.35 Przeboje znad Sekwa­
ny 17.00 ffadio-kurier 17.20 Utwo 
ry Gershwina 17.40 Polskie fe­
stiwale piosenki 18.00 Muzyka ł 
Aktualności 18.25 Kronika mu­
zyczna 19,15 Gwiazdy świato­
wych estrad 19.45 Z księgarskiej 
lady 20.00 Naukowcy — rolni­
kom 20.15 Płytoteka 20.50 Kroni­
ka sportowa 21.00 Studium Wie­
dzy polityczno-społecznej 21.15 
Scena i film 21.40 Z kompozy­
torskiej teki 22.15 Śpiewa Tere-
za 22.3o Zespoły, comba, big-ban 
dy 23.05 Korespondencja z zagra 
nicy 23.10 Muzyka na estradach 
świata 0.05 Kalendarz Kultury 
Polskiej 0.10 Koncert życzeń od 
Polonii 0.30—2.55 Program z Lu­
blina. 

PROGRAM II 

Wiad.: 3.30, 4.30, 5.30, «.30, 7.30, 
8.30, 12.30, 18.30, 21.30 i 23.30. 

6.10 Kalendarz 6.15 Jęz. fran­
cuski — dla zaawansowanych 
6.35 Komentarz dnia 6.40 Masze­
ruje wojsko 6.50 Gimnastyka 
7.00 Minióferty 7.10 Dla nauczy­
cieli 7.35 W radiowym tyglu 7.45 
Pozytywka 8.35 My 74 8.45 Mu­
zyka ludowa w oprać, artystycz 
nym 9.00 P. Ph. Telemann: Kon 
cert F-dur 9.20 Opolskie propo­
zycje muzyczne 9.40 Tu Radio 
Moskwa 10.00 „Skrzypienie żu­
rawia" — opow. 10.20 Koncert 
Chóru PRiTV 10.40 Sprawy co­
dzienne 11.00 Dla kl. VII (jęz. 
polski) 11.35 Porady dla kobiet 
11,45 Muzyka ludowa 11.57 Sy­
gnał czasu i hejnał 12.05 Prelu­
dium i Taniec bałkański 12.20 Ze 
wsi i o wsi 12.35 Koncerty kla­
syków wiedeńskich 13.00 Uniwer 

svtet OIRT 13-20 Przeboje l.a> 
dawnych 13.35 ..Pogłoska — 
fragm pow 14.00 Więcej, le­
piej, taniej 14.15 Siadami inwe­
stowanych miliardów 14.35 Wizę 
runki piosenkarzy i Instrumen­
talistów 15.00 Dla dziewcząt 1 
chłopców .15.40 Piękno muzyki 
chóralnej 16.00 Alfa i omega 
16.15 Nowości radiowego studia 
16.43 Warszawski Merkury 18.^0 
Terminarz muzyczny 18.30 Echa 
dnia 18.40 Zapraszamy do mysie 
nia I9.no Jazz 19-15 Jęz. rosyjski 
19.30 Koncert Wielkiej Orkie­
stry Symfonicznej PRiTV 20.03 
Wiersze Z Karskiego (w przer­
wie koncertu) 20.58 Muzyka roz 
rywkowa 21.50 Wiad. sportowe 
2i.S5 Premiera. Studio Współ­
czesne: „Dziewczyny na drodze" 
— słuch. 22.35 Grażyna Bace­
wicz: ..Przygody króla Artura" 
23.35 Co słychać w świecie? 23.40 
Z muzyki dawnej. 

PROGRAM Iii 

Wiad.: 6.00 i 12 08 

Ekspresem przez świat: 7.00, 
8.00, 10.30, 15.00, 17.00 i 1? 00 

6.05 Zegarynka 6.30 Nasze 
zwykłe sprawy 6.45 i 7,05 Zega­
rynka 7.3o Zawsze w poniedzia­
łek J. Fedorowicz 7.40 Zegaryn­
ka 8.05 Mój magnetofon 8.10 
Program dnia 8,35 Katalog pio 
senki włoskiej 9.00 Koniec pro 
jektu „Ąrka" — ode. pow 9.10 
Recital organowy H. Walchy 
9.30 Nasz rok 74 9.45 Piosenki 
jazzmanów 10.05 Gra zespół 
Q. Jonesa 10.15 Odpowiedzi z róż 
nych szuflad 10.35 Dzień jak co 
dzień 11.45 ..Zamordowana kró­
lowa" — ode. pow, 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał 12.20 Śpiewa S. 
Przybylska 12.25 Za kierownicą 
13.00 Ńa gdańskiej antenie 15 05 
Program dnia 15.10 W kręgu jaz 
zu 15.30 Kwadrans akademicki 
15.45 Na estradzie Marinella 
16.05 Grają i śpiewaja ..Skaldo­
wie" 16.25 Na estradzie M. Del-
pech 16.45 Nasz rok 74 17.05 
„Niepokonane" - — ode. pow. 
17.15 Mój magnetofon 17.40 Pi­
sarz miesiaca 18.00 Mistrzowie 
belcanta 18.20 Gitarowe soja J. 
Hendrńra 18.30 Polityka dla 
wszvstkich 18.45 Mikrorecital 
S. Borysa 19.05 „Emancypantki" 
— ode. pow. 19.35 Muzyczną 
poczta UKF 20.00 Czas teraźniej 
szy i przeszłv 20.15 <50 minut na 
godzinę 21.15 Muzyka z svnte-
zatora — M. Babbitt 2125 Nie 
czytaliście — to posłuchajcie 
21,45 Opera tygodnia 22.00 Fak­
ty dnia 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — M. Laforet 22.15 
Trzy kwadranse jazzu 23.00 
Głos poety — L. Marjańska 
23.05 Collegium Musicum ?3.45 
•program na wtorek 23.50 Śpie­
wa R. Wołszaninowa. 

KosmiN 
na falach średnich 188,2 i 202,2 m 
oraz UKF 69,92 MHz 

6.00 Polak na pięćdziesięciu a-
raeh — aud. J. Żesławskiego 
6.40 Studio Bałtyk 16.43 Omówie­
nie programu dnia 16.45 Jeszcze 
raz o kulturze pracy — aud. E. 
Wołosewicz 17,00 Prztgląd aktu­

alności wybrzeża 17.15 „W Po­
widzu — „Pierzajki" — rep. I. 
Kwaśniewskiej 17.35 Koncert 
chopinowski i7.5o Magazyn stu­
dencki pod red. G. Preder 18.15 
Tu mówi „Głos Koszaliński" 
18.20 Chwila muzyki 18.25 Pro­
gnoza pogody dla rybaków. 

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM: 

Pr. X, godz. 16.00 — „Tu druga 
zmiana" — aud. J. Sternowskie-g° 

EtiŁiwsija 
16.25 Program dnia 
16.30 Dziennik (kolor) 
16.40 Zwierzyniec (kolor) 
17.30 l?cho stadionu 
17.55 Kronika Pomorzą Za­
chodniego 

•18.15 TV Studio Młodych 
13.45 Eureka (kolęf) 
19.20 Dobranoc: Prayfody reż 

bójnika Rumca.sa 
19.31) Dziennik (kolor) 
20,15 Teatr TV. Herman Wouk 

— „Bunt na USS Caine". Wyk.: 
aktorzy scen krakowskich 

Po teatrze około: 
22.00 Program publicystyczny 
22.30 Gra Orkiestra TV kato­

wice — „Tango — jak nowe". 
Soliści: Ewa Wanat, Zbigniew 
Wodecki  oraz zespół „Novi 
Singsrs" 

22.50 Dziennik (łsoler) 
23,08 Program na wtoreJt 
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T 
Przełajowe 

mistrzostwa 
kolarskie 

Z udziałem 24 zawodni­
ków rozegrano w Bytowie 
przełajowe mistrzostwa ko­
larskie powiatu. W zawo­
dach nie uczestniczył Cze­
sław Lang przebywający na 
zgrupowaniu kondycyjnym 
kadry. Poszczególne wyścigi 
rozegrano w bardzo trud­
nych warunkach. 

Młodzicy startowali na dy 
stansie 8 km. Zwyciężył M. 
Gliszczyński — 18,17, 2) A. 
Dyk — 18,58, 3) K. Badura 
— 19,05. 

Wyścig juniorów na dy­
stansie 16. km wygrał St. 
Gros 35,19 przed A. Zaryt-
niakiem 35,21 i R. Staszew­
skim 36,48. 

Najlepszy czas na dystan­
sie 16 km uzyskał wśród se 
niorów Leszek Miszke — 
35,00, drugi był St. Fandrich 
36.03. (sf) 

TOTEK 
I losowanie — 1, 32, 34, 36, 

40, 49 dod. 5 
II losowanie — 5, 6, 24, 32, 

34, 40 dod. 8 
Końcówka banderoli: 

033553 
PZG L-2 

Narciarskie mistrzostwa świata w St. Moritz zakończone 

Andrzej Bachleda 
drugim alpejczykiem świata 

w trójkombinacji 

W NIEDZIELĘ odbyła się kolejna kon­
kurencja narciarskich mistrzostw 
świata w konkurencjach alpejskich — 

slalom specjalny mężczyzn. Rozdzielomo rów 
nież medale w kombinacji alpejskiej. 

Reprezentant Polski ANDRZEJ BACHLE­
DA został wicemistrzem świata w trójkom­
binacji alpejskiej. Mistrzostwo zdobył 
Austriak Franz Klammer, a brązowy medal 
zdobył Wolfgang Junginger (NRF). 

Oficjalne wyniki slalomu specjalnego męź 
czyzn: 
1. G, Thoeni (Włochy) 109,98 (58,91—51,07) 
2. D. Zwilling (Austria) 110,76 (57,51—53,25) 
3. Ochoa (Hiszp.) 111,56 (58,12—53,44) 
4. G. Bonnevie (Francja) 112,24 (58,61—53,63) 
5. W. Tresch 

(Szwajcaria) 112,63 (59,10—53,53) 
6. G. Soederin (Szwecja) 114,88 (59,85—55,03) 
7. A. BACHLEDA 

(Polska) 115,66 (61,13—54,53) 
12. R. DEREZI^SKI 

(Polska) 117,25 (61,18—56,07) 

Wyniki trójkombinacji: 

1. Klammer (Austria) 67,88 
2. A. BACHLEDA (Polska) 78,35 
3. Junginger (NRF) 89,01 
4. Sochor (CSRS) 127,07 
5. Lepnaeniemi (FinlanBia) 151,84 
6. GASIENNICA-CTAPTAK (Polska) 156.38 
7. Gorlsek (Jugosławia) 161,72 
8. DEREZINSKI (Polska) 162,42 

Austrijak Hans Hinterseer został zdysk­
walifikowany w slalomie specjalnym za omi 

nfecte bramki. W tej sytuacjT brązowy me­
dal zdobył Hiszpan Ochoa. A. Bachleda za­
jął natomiast 7 miejsce a Dereziński 12. 

Jan Bachleda nie ukończył pierwszego 
przejazdu slalomu specjalnego. 

Oto klasyfikacja medalowa mistrzostw 
świata w konkurencjach alpejskich: 

1) Austria 3 złote, 3 srebrne, 2 brązowe 
2) Francja 2 „ 1 „ 1 „ 
3) Włochy 2 „ 0 „ 1 
4) Lichtenst h 

1 M 1 „ i w 
5) NRF 0 „ 1 „ 1 „ 

6—7) Polska 0 „ 1 „ 0 „ 
Kanada 0 „ 1 „ 0 „ 

8—9) Hiszpania 0 „ 0 „ 1 „ 
Szwajcaria 

0 „ 0 1 

Na mecie ANDRZEJ BACHLEDA powie­
dział w rozmowie z przedstawicielem PAP: 

— Start w St. Moritz był dla mnie olbrzy 
mią próbą nerwów. Trudn0 powiedzieć ile 
sił kosztuje start w trójkombinacji. Jeden 
moment nieuwagi i cały dorobek poprzed­
nich konkurencji może być pogrzebany. Wy 
daje mi się, że w ciągu tych kilku dni posta 
rżałem się co najmniej o 5 lat. Mówiąc praw 
dę wolałbym startować tylko w slalomach. 
W7ówczas można wszystko postawić na jed­
ną kartę. Natomiast trójkombinacja wymaga 
koncentracji w trzech próbach. Dzisiejszy sla 
lom pojechałem (zwłaszcza pierwszy prze­
jazd) bardzo źle. Nie chciałem nawet patrzeć 
jak konkurenci wylatują z trasy, Dopiero w 
drugim przejeździe pozwoliłem sobie na swo 
bodną jazdę. 

Teraz kiedy zakończyły się już mistrzostwa 
świata bedę mógł spokojni^ walczyć o punk 
ty FIS. Tegoroczify sezon był niepomyślny, 
a więc może teraz będzie wiodło mi się le­
piej. W dniu dzisiejszym ruszamy w drogę 
do domu. Za kilka dni mistrzostwa Polski 
w Szczyrku a potem Puchar Świata w Za. 
konanem. Na zakończenie sezonu być może 
pojadę na kilka startów do USA. 

9 rekordów okręgu 
do pływalni koszalińskiej 

Na krytym basenie WOSTiW w Koszalinie zakończyły 
się wczoraj pływackie mistrzostwa okręgu. Ich efektem 
jest 9 nowych rekordów okręgu w różnych kategoriach 
wiekowych. Świadczy to o tym, że nasi młodzi pływracy 
dobrze przepracowali obecny sezon i do mistrzostw okrę­
gu stanęli właściwie przygotowani. Wyniki pierwszego 
dnia zawodów podaliśmy wczoraj. Oto rezultaty drugiego 
i trzeciego dnia zawodów: 
400 m st. dow. dziewcząt: 

M. Kołodziej 5.23,9; 
200 m st. klas. chłopców: 

W. Planutis 2.53,0 (rekord 
okręgu juniorów); 

100 m st. klas. dziewcząt! 
M. Galbas 1.25,3; 

50 m st. klas. dziewcząt: 
M. Pałka 0.39,9; 

200 m st. mot. chłopców: 
L. Lewiński 2.24,8; (rekord 
okręgu seniorów); 
M. Szała 3.06,3 (rekord okrę 
gu młodzieży); 

25 m st. dow. chłopców: 
B. Dworkowski 0.21,5; 

100 m st. mot. dziewcząt: 
J. Borowska 1.23,0; 

25 m st. grzb. dziewcząt: 
M. Trulka 0.23,0 (rekord o-
kręgu dzieci); 

409 m st. dow. chłopców: 
B. Ciesielski 4.57,9; 

50 m st. grzb. chłopców: 
G. Majcher 0.45,1; 

200 m st. grzb. dziewcząt: 
M. Kołodziej 2.56.9; 

200 m st. zmień, chłopców: 
W. Szała 2.40,8; 

200 m st. zmiennym dziew­
cząt: J. Borowska 2.54,6; 

100 m st. dow. dziewcząt: 
K. Frąckowiak 1.09,5; 

100 m st. dow. chłopców: 
Z. Wiśniewski 1.10,9; 

100 m st. grzb. chłopców: 
B. Ciesielski 1.08,4; 

200 m st. klas. dziewcząt: 
M. Galbas 3.05,5; 

100 m st. klas. chłopców: 
A. Chmielewski 1.21,7; 

100 m st. zmień, chłopców: 
M. Lubiński 1.33,3; 

100 m st. zmień, dziewcząt: 
B. Makarak 1.33,8; 

1500 m st. dow. chłopców: 
L. Lewiński 19.14,5 (rekord 
okręgu seniorów). (sf) 

NA BOISKACH WOJEWÓDZTWA 
W kolejnych spotkaniach o mistrzostwo województwa w piłce 

giótkowej uzyskano następujące wyniki: 
KLASA OKRĘGOWA MĘŻCZYZN: LZS Grot — LZS Wybrzeże 

3:1 (6:15, 15:9, 15:13, 15:12), Czarni Lipka — LKS Głaz 3:2 (18:16, 
15:5, 14:16, 9:15, 17:15). 

KLASA OKRĘGOWA KOBIET: Sparta — Gwardia 3:2 (15:12, 
16:14, 0:15, 5:15, 15:6). 

JUNIORKI: Sparta — Gwardia 3:1 (15:9, 15:4, 13:15, 15:2). 
JUNIORZY: SKS Olimpia Człuchów — SKS ZSB Koszalin 3:2 

(15:8, 13:15, 12:15, 15:3, 15:11). (JOTES) 

EUROPEJSKIE PUCHARY W SIATKÓWCE 
ZWIEZDA I RESOVIA W FINALE PZP 

Rozgrywany w Mielcu półfinał Pucharu Zdobywców Pucharów 
w siatkówce mężczyzn przyniósł rozstrzygnięcie w postaci awansu 
do finału PZP Zwiezdy Woroszyłowgrad oraz Resovii. 

W rozstrzygających o awansie spotkaniach Resovia zdecydowa­
nie pokonała Akademika Sofia 3:0 (15:6, 15:10, 15:5). 

W ostatnim spotkaniu półfinałowego turnieju Zwiezda Woroszy­
łowgrad pokonała SFC ,,Raak" Assen 3:0 (15:12, 15:7, 15:7). 

PORAŻKA AZS OLSZTYN W HADZE 
W drugim dniu rozgrywanego w Hadze półfinałowego turnieju 

o Puchar Eurony w siatkówce mężczyzn kolejnej porażki doznali 
siatkarze AZS Olsztrn przesrrywaiac z miejscowym zespołem Blok-
ker Haga ?:3 (15:1, li:i5. R:l5, 15:5. 10:15). 

DRUGIE ZWYCIĘSTWO SIATKAREK 
AZS WARSZAWA W OSTENDZIE 

Siatkarki warszawskiego AZS zwyciężyły w rewanżowym spot­
kaniu 1/4 finału PZP belgijski zespół VC Ostenda 3:0 (15:8, 15:10, 
15:8). Siatkarki z Warszawy nie miały większych trudności także 
w drugim meczu z mniej doświadczonym zespołem belgijskim. 

LEWSKI POKONAŁ START 3:0 
W półfinałowym meczu siatkówki kobiet o Puchar Europy Lew 

•ki Spartak (Sofia) pokonał mistrza Polski — Start Łódź 3:0 (15:6, 
13:12, 15:1). 

Zaledwie 63 min. potrzebowały siatkarki lewskiego by wygrad 
•e Startem w etylu nie podlegającym dyskusji* 

Radość w Zakopanem 
Wiadomość o tym, że Andrzej Bachleda zdobył tytuł 

wicemistrza świata w trójkombinacji alpejskiej, obiegła 
Zakopane lotem błyskawicy. Przyjęto ją z ogromną ra­
dością, tym wiąkszą, że jest to pierwszy srebrny medal 
alpejczyka w historii polskiego narciarstwa. 

Korespondent PAP w Zakopanem przeprowadził rozmo­
wę z szefem szkolenia PZN ANDRZEJEM ROJEM-GĄ-
SIENICĄ, który był trenerem Andrzeja Bachledy. 

— Jak ocenia pan wynik Andrzeja Bachledy? 
„Jest to bardzo duże osiągnięcie, z którego się cieszę, choć 

wyniki naszych reprezentantów nieco odbiegły od tego czego 
sobie życzyliśmy. No ale w sporcie tak bywa. 

Jajc widać z układu, który powstał w trójkombinacji, 
Andrzej miał szanse nawet na złoty medal. Przecież źle po­
jechał pierwszy przejazd slalomu giganta, jak również stać 
go było na to, aby o 2 śek lepiej pojechać zjazd. Ten srebr­
ny medal przekona może wreszcie oponentów, że Polacy 
muszą trenować biegi zjazdowe oraz w nich startować. Nie 
byłem na miejscu, nie m.ogę nic powiedzieć o perypetiach 
Janka Bachledy, a przecież i tego zawodnika stać było na 
wielki wynik. Cieszy mnie postawa Romana Derezińskiego 
i Macieja Ciaptaka-Gąsienicy. Udowodnili oni, że Polska 
może mieć dobrych zjazdowców, że warto stawiać na szer­
szą grupę młodzieży i stwarzać jej lepsze niż dotąd warunki". 

Halowe mityngi lekkoatletyczne 
O. RABSZTYN WYRÓWNAŁA 

REKORD POLSKI 

Na mityngu lekkoatletycznym 
rozegranym w sobotę w Warsza 
wie Grażyna Rabsztyn wyrów­
nała halowy rekord Polski w 
biegu na 60 m ppł, wynikiem 
8,0 sek. 

MITYNG W BYDGOSZCZY 

W hali Zawiszy w Bydgoszczy 
podczas mityngu lekkoatletycz­
nego bieg na 60 m wygrała 
R. Paszczuk (Flota Gdynia) — 
6,7 sek. W skoku w dal P. Bal­
cer (Zawisza) i T. Naroinv (Bu 
dówlani Bydg.) uzyskali po 7,46. 
Pierwsze miejsce w biegu na dy 
stansie 60 m ppł zajał J. Pusty 
(Orkan Poznań) — 7.7. W skoku 
wzwyż zwyciężyli, osiasajac jed 
nakową wysokość — 204 cm «— 
W. £urawik i ,T. Wrzosek (o-
baj Spójnia Gdańsk). Na dystan 
sie 60 m kobiet najlepszy wv-
nik uzyskała T. Hankiewicz 
(Gwardia Olsztyn) — 7,4. W sko­
ku w dal oierwszą była M. 
Majchrzak (Olimpia Poznań) — 
6,05 m. 

Z. NOWOSZ — 6,4 NA 60 M 
W HALI BUKARESZTU 

W hali Floreasca w Bukaresz 
cie rozpoczął się mityng lekko­

atletyczny. Wydarzeniem wie­
czoru był bieg na 60 m męż­
czyzn. Już w eliminacjach Po­
lak Zenon Nowosz wyrównał 
najlepszy czas halowy na świe 
cie — 6,4. W finale Nowosz nie 
powtórzył swego osiagnięcia i 
uplasował się na trzecim miej­
scu. Triumfator biegu, Rumun 
Christudor uzyskał w finale 
czas równy rekordowemu osiąg 
nięciu Nowosza, 

W trójskoku zwyciężył Polak 
Garnys — 16,25. W skoku 
wzwyż Rumun Ioan miał wynik 
2,16, w skoku w dal kobiet jego 
rodaczka Viscopoleanu — 6,44. 
W biegu na 60 m kobiet Hosr 
(NRD) wyrównała najlepszy ha 
Iowy wynik na świecie — 7,1. 
W pchnięciu kula Fibingerova 
(CSRS) uzyskała 18,98. 

MIRUS YIFTER 
REKORDZISTĄ NA 5.000 M 

W Louisville (USA) podczas 
mityngu lekkoatletycznego, E-
tiopczyk Mirus Yifter pobił o ll 
sek. halowv rekord świata w 
biegu na 5.000 m. Yifter uzy­
skał czas 13.34,1. Po raz pierwszy 
startował on w hali w biegu 
długodystansowym, 25-letni sier­
żant armii etiopskiej ma tylko 
167 cm. wzrostu. Jest ojcem dwoj 
ga dzieci. 

Ha lodowiskach 
W rozegranych w sobotę ko­

lejnych spotkaniach o mistrzo­
stwo I ligi hokeja na lodzie do 
największej niespodzianki doszło 
w Katowicach, gdzie lider tabeli 
Podhale roz&romił lajmujący 

drugie miejsce w rozgrywkach 
zespół Baildonu aż 10:1 i 0:5. 

W pozostałych meczach uzys­
kano wyniki; 

GKS Tychy — Naprzód 4:6 
ŁKS — Pomorzanin 7:3 
KTH Krynica — Polonia Rgd. 

3:6 
GKS Katowice — Zagłębie s. 

8:1 

Po, mistrzostwach świata w konkurencjach alpejskich 
w St. Moritz wkrótce odbędą się w Fałun (Norwegia) mis­
trzostwa świata w konkurencjach klasycznych. Ustalony już 
został skład reprezentacji polskiej na mistrzostwa w Falun. 

Na rozgrywanych ostatnio zawodach dobrą formę zade­
monstrował Wojciech Fortuna, który powoli wraca do 
olimpijskiej formy. Na zdjęciu: W. Fortuna podczas trenin­
gu na Średniej Skoczni. CAF — Olszewski 

Pierwszy krok do II ligi bokserskiej 

Czarni-Astoria 15:7 
Wczoraj rozpoczęły się rozgrywki o wejście do II Ugl 

bokserskiej. Pięściarze Czarnych startujący w grupie IV 
w pierwszym spotkaniu na własnym ringu w Słupsku 
zmierzyli się z Astorią Bydgoszcz. Mecz wywołał duże 
zainteresowanie, gromadząc ponad 1200 osób (komplet na 
sali). Spotkanie nie stało na najwyższym poziomie, ale 
walki były ciekawe i dostarczyły widzom sporo emocji. 

Na szczególne wyróżnienie zasługuje słupszczanin Król, 
który wygrał z Stoppelem posiadającym na swym koncie 
trzykrotnie więcej stoczonych walk, niż pięściarz Czar­
nych. 

W drużynie gości podobali się: Skonecki i Sroka. Walki 
w ringu prowadził p. Kukieła (Poznań) a na punkty Dani­
luk (Warszawa), Staszewski (Szczecin), Borus (Gdańsk). 

Wyniki walk (na pierwszym miejscu gospodarze): 
WAGA PAPIEROWA: Bulczak zdobył punkty walkowerem wo­

bec braku przeciwnika: W. MUSZA: Bartnik po słabej walce zre 
misował z Sicińskim; W. KOGUCIA: Król pokonał w trzecim star 
ciu Stoppela na skutek poddania przeciwnika przez sekundanta; 
W. PIÓRKOWA: Kaczmarek wypunktował Kwitkowskiego: W. 
LEKKA: Loksztajn przegrał na punkty ze Staneckim, mimo że 
pięściarz Astorii dwukrotnie był liczony w pierwszej rundzie; W. 
LEKKOPÓŁSREDNIA: Mielniczek już w pierwszym starciu zwy­
ciężył przez dyskwalifikację Przygodę: W. PÓŁŚREDNIA: Lis je­
dnogłośnie na punkty przegrał z Majką: W. LEKKOSREDNIA: 
Kuć w drugiej rundzie na skutek zadania ciosu po komendzie 
stop, po którym Pietrzak został wyliczony — słupszczanin został 
zdyskwalifikowany; W. ŚREDNIA: Draguńowicz na skutek prze­
wagi w trzecim starciu zwyciężył Srokę; W. PÓŁCIĘŻKA: Kacz­
marski wypunktował Paligę: W. CIĘŻKA: Jaroszewski w pierw­
szym starciu odniósł zwycięstwo na skutek dyskwalifikacji Fur-
mankiewicza. 

J. MARKO 

POLONIA W-WA BRDA 12:10 

Walcząca w tej samej grupie Polonia Warszawa spotkała 
się w Bydgoszczy z Brdą, odnosząc zwycięstwo 12:10. (sf) 

KOSZYKÓWKA 0 wejście do II ligi 

Inauguracja drugiej rundy 
Rozpoczęła się rewanżowa runda spotkań o wejście do II 

ligi koszykówki mężczyzn. Przeciwnikami Bałtyku i SZS— 
AZS były drużyny AZS Szczecin i Kotwicy Kołobrzeg, Za­
równo Bałtyk jak i SZS—AZS* wygrały łatwo z Kotwicą 
prezentując u progu rewanżowej rundy spotkań o wejście 
do II ligi niezłą formę. 

Oto krótkie relacje z obu spotkań: 

KOTWICA — BAŁTYK 47:96 (16:54) 
Mecz bez historii. Bałtyk przewyższał gospodarzy pod 

każdym względem. Pewnym usprawiedliwieniem słabej po­
stawy Kotwicy był brak Barszczaka i Wysockiego. Wydaje 
się jednak, że Kotwica zagrała mimo wszystko poniżej swo 
ich możliwości. 

Dla zwycięzców najwięcej punktów zdobył K. Kuiński — 
33, Jego brat Czesław — 18 a Zdrojewski 16 pkt. 

Dla pokonanych A. Kaniewski — 24 pkt. 
KOTWICA — SZS—AZS 52:89 (24:43) 

Po raz pierwszy przed kołobrzeską publicznością zespół 
koszaliński wystąpił wzmocniony czołowymi koszykarzami 
aktualnego lidera rozgrywek o mistrzostwo klasy A, kosza 
lińskiego Znicza. W tej sytuacji podopieczni trenera Olej­
niczaka nie mieli specjalnych kłopotów z pokonaniem sła­
bo grającej Kotwicy. 

Wśród zwycięzców najcelniej strzelał Z, Wołowski, zdo­
bywca 18 pkt oraz T. Siciński i M. Zapłacki, którzy zdo­
byli 16 i 12 pkt. W zespole Kotwicy dobry mecz roze­
grał ponownie Adam Kaniewski, zdobywca 25 pkt. 

NIESPODZIANKA W KLASIE A 
AZS II — PIAST 69:64 

Do dużej niespodzianki doszło w meczu o mistrzostwo klasy A. 
w którym wicelider tabeli zespół człuchowskiego Piasta przegrał 
z rezerwami AZS 64:69. Do przerwy prowadził AZS 33:26. Spot­
kanie było interesujące, zacięte i stało na niezłym poziomie. W 
drużynie AZS najcelniej strzelał Kondraszuk zdobywca 25 pkt., 
w zespole Piasta Lesiuk — który zdobył 24 pkt. (R) 

JUNIORKI ZNICZA MISTRZYNIAMI 
Rozstrzygnęły się losy tytułu mistrza okręgu juniorek starszych 

w koszykówce dziewcząt. W decydującym spotkaniu koszykarki 
MKS Znicz Koszalin pokonały zespół Bałtyku 74:58 (35:24). Dla 
MKS najwięcej punktów zdobyły; Wołujewicz — 26, Soli* — 21 
i Dziuda — 12. Dla pokonanych Ostrowska — 18, Klizas — 18 i 
Reut —• 13. 

W toku mistrzostw oba te zespoły prezentowały najrówniejszą 
i najwyższą formę. 

* 
W spotkaniu koszykówki o mistrzostwo okręgu Juniorek młod­

szych Z nici Koszalin pokonał edecydowanie Szkolniake Bonin 
52 :14. <R) 


